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JONI AND FRIENDS
23 i 24 października w  Sw a­

rzędzu gościliśm y am erykańs­
ką delegację fundacji ” Joni and 
Friends” , która prow adzi akcję 
"K oła  dla Św iata”  (W heels For 
the World). G oście z Am eryki 
przyw ieźli dla naszej gm iny 54 
w ózki inwalidzkie dla n iepeł­
nospraw nych, w  ten sposób ba­
rdzo pom ogli w ielu  rodzinom  
a zwłaszcza tym  najbardziej 
potrzebującym .

23 października (czwartek) 
został zorganizow any w  re­
stauracji O lszynka cyk l w yk ła ­
dów, k tórych  tem atem  było ży­
cie osób niepełnospraw nych.
P o tych odczytach odbył się 
koncert zespołu dziecięcego 
z Tow arzystw a D zieci S p e c ja l­

nej Troski oraz Zespołu  "W iel­
kopolska” . Na ów  koncert za­
proszono w ielu  gości, którzy 
pom ogli Tow arzystw u w  taki 
czy  inni sposób, znaleźli się 
tam m iędzy innym i P rzew od­
nicząca Rady M iejskiej dr inż 
Barbara Brodowska-W łaźlińs- 
ka, Burmistrz Miasta i G m iny 
m gr Jacek  Szym czak, Prezes 
Spółdzielni M ieszkaniowej 
m gr P aw eł P aw łow ski oraz 
oczyw iście nasi przyjaciele 
z fundacji. D zieci w ręczyły  za­
proszonym  gościom  m ałe p re­
zenty "ok ienka na św iat” , zro­

bione przez nie w łasnoręcznie 
oraz kwiaty. Zaśpiew ały też k i­
lka piosenek. Recital ten był 
ich podziękow aniem  za otrzy­
maną pom oc płynącą prosto 
z serca.

Następnie Przewodnicząca 
Rady M iejskiej dr inż Barbara 
B r o d o w s k a - W ł a ź l i ń s k a  
w  im ieniu Rady M iejskiej 
i Burmistrza oficjalinie podzię­
kow ała za przyjaźń i pom oc 
przedstaw icielom  fundacji ” Jo- 
ni and Friends” . W ręczyła im 
album y o Sw arzędzu i W ielko- 
polsce. U roczystość zakończył

w ystęp Zespołu  "W ielkopols­
ka” , który  uraczył zebranych 
wiązanką utw orów  pochodzą­
cych  z naszego regionu.

W tym  m iejscu należą się 
gorące podziękow ania przyja­
ciołom  z fundacji "Joni and 
Friends”  za ich "w ielk ie  serca” 
, za szerzenie akcji "W heels For 
the W orld”  także w  naszej gm i­
nie oraz organizatorom  ze 
Swarzędza, że nigdy nie są obo ­
jętn i i zawsze chętni do p om o­
cy: Irenie Halt, Jerzem u Grusz­
ce oraz członkom  Zarządu Sto­
warzyszenia Przyjaciół Dzieci

Specjalnej Troski: Barbarze 
Kucharskiej, Ryszardow i D ob ­
rzyńskiem u i Leszkow i G raj­
kow i. O by zawsze tyle pom ocy  
i wsparcia otrzym ali od nich 
potrzebujący. Zakończyć nale­
żałoby pięknym , prostym  
a jakże w ym ow nym  pow iedze­
niem, które cytuję za panią Ire­
ną Halt:

„Życzę Ci owoców ducha:
miłości,
pokoju,
cierpliwości,
wierności,
radości,
uprzejmości,
dobroci.”

(jab)
Fot. (4X) H. Błachnio

POZNAN

Radio RMI FM
dla Swarzędza

★  W Poznaniu w ogólnopols" 
kim strajku służby zdrowi* 
bierze udział sześć szpitali - P° 
zostałe p laców ki protestu)* 
w  inny sposób. D o strajku A M  
czyły  się szpitale w  Jarocin^ 
Kiekrzu, Gnieźnie, Szamotu 
łach, Śrem ie i Wrześni. W straĴ  
ku jących  szpitalach ograni® 
liczbę zabiegów  i operacji, a po 
m oc doraźna udzielana Jf 
w  przypadkach zagrożenia C  
cia. Normalnie pracowało P° 
znańskie pogotow ie ratunk0 
w e, szpitale dziecięce i onkol° 
giczne.
★  Oskarżający liderów orf8 
nizacji Naszość i Radykalni 
Akcji Antykomunistyc®1̂
o zakłócenie pierwszo-maJ0 
w ej m anifestacji lew icy  w 
znaniu, radny SLD - Rob®
D obrzyński nie stawił się 1)3

dorozpraw ę przed kolegium 
spraw w ykroczeń . Zeznają® 
św iadkow ie potwierdzili, z 
nie doszłom  do zakłócenia P° 
rządku publicznego, gdyż ml°
dzież antykom unistyczna za 
chow yw ała się spokojnie’ 
a grupa liczyła m niej niż 
osób, w ięc nie stanowiła ni® 
galnego zgrom adzenia. R° 
praw ę odroczono.
★  300 milionów starych Altych za każdy dzień bloka°v 
drogi będzie musiała zapiać 
gmina Suchy Las lub je j je 
G rzegorz P aw łow ski &01! 
Fransław, jeśli sąd zdecydul ’
że ta poniosła straty w  wy®0

blokady drogi, którą w y ^ 0^.
ne są na poligon  w  BiedrUSP

popioły  z elektrociepłow ni Ka­
si?rolin. Rozpraw a odbędzie 

pod kon iec października. P  
szkańcy gm iny Suchy 
w znow ili blokadę drogi, kt° 
na poligon  w yw ożon e są ' 
zdaniem szkodliw e dla śr°a
w iska popioły. e
★  Od 26.X. kierowcy na 
nie województwa pozna8 
kiego mogą korzystać a h® 
płatnego badania po jazdów s 
m och odow ych . Badania te°  ̂
n iczne m ożna przeprowadzi, 
w  w iększości Stacji Kont* .  
Pojazdów . K ierow cy  J® ^
sprawdzić funkcjonow ać, 
układów  ham ulcow ych, sk* 
spalin i dym ienie pojazd0 
a także ustawienie i reguł8 ,
świateł. Stacje przyjm ow ać ^ 
dą k lientów  w  godzinach
8.00 do 13.00

D O K O Ń C Z E N I E  N A  S T B -
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j , Pornografią naukową 
śmiesznym zboczeniem na­

rwal Krzysztof Kąkolewski,
przedm iot w  szkołach 

Wiedza o życiu  seksualnym  
Pow ieka”  tw ierdząc, że jest to 
olejny dow ód na doskonale 

Przygotowaną propagandę. Na 
onferencji prasow ej RO P-u 
Poznaniu znany reporteżys- 

a Potępił now elizację ustawy 
"Ptyaborcyjnej, która została 
Przegłosowana przez Sejm  

zdaniem K ąkolew skiego 
1 zgodnie z interesem  Rosji. 
p 'oer okręgu poznańskiego 
JtOP-u, Piotr W alerych nazwał 
ustawę skandalem , który za­
przecza praw om  człow ieka 

demokracji. K rzysztof K ąko- 
^wski - autor cyklu  esejów  
t-zy Noble to buble” - skom en- 
°wał też w czoraj spekulacje 

” a temat przyznania Wisławie 
”uTnborskiei  N sgrody Nobla: 

W sposób upokarzający stwie- 
dzono, że poetka zasłużyła na 

Psgrodę płcią i geopolityką” 
'  Powiedział K ąkolew ski, 
"czorąjsza konferencja praso- 
sWa zakończyła się otwartym  
“Potkaniem pisarza z m ieszka­
ńcami Poznania.
* 0  karierze byłego prezesa 
Poznańskiej elektrociepłow- 

aresztowanego w  m arcu te- 
? °  roku donosi "G azeta W iel­
kopolska” . W ojciech  J., k tóre­
mu prokuratura zarzuciła 
Przyjmowanie łapów ek, obec- 
j?Ie Pracuje na stanow isku kie- 
°Wnika działu m arketingu 

spółce Energom antaż-Za- 
bod, która prow adzi rem onty 

yj ZEC-u. N ow y pracodaw ca 
Wojciecha J., uważa, że jest on 
Właściwym człow iekiem  na 
ym stanowisku. Przyznaje je ­

dnak, że jeże li zarzuty stawia­
ją? przez prokuraturę zielono­
górską potw ierdzą się, w ów - 
2as m oże dojść do niezręcznej 
ytuacji. M inister Skarbu w y- 

jjsw ił na sprzedaż Zakłady 
rodukcyjno-R em ontow e od 
l  do 75  procent akcji spółki, 

ponosi "G łos W ielkopolsk i” . 
, enę w yw oław czą akcji usta-
lon
nia9 na 7,7 złotych. D o sprzeda­
li13 jest ok oło  291 tysięcy akcji. 
^ uPujący zapłaci w ięc za Czer- 

°nak, co najm niej dwa m ilio- 
, y złotych. M inisterstwo Skar- 

d Państwa oczekuje nato- 
fńrnst od przyszłego nabyw cy, 
nwestycji na rzecz spółki o wa- 
łości ponad m iliona złotych, 

j trzymania przez dwa lata sta- 
eg ° poziom u zatrudnienia 

żpi?  P̂ ac pracow ników . O tym, 
e i* ranowo sprzedane zostanie 

p  Poślizgiem donosi "G azeta 
oznańska” . D opiero 5 listopa- 
a w ładze Poznania podpiszą 
niemiecką firmą, akt notaria- 

n y sprzedaży gruntów  na Fra- 
w wie. Inw estor chce  w ybudo- 
_ jńo tam centrum  usługow o 
nj,andlow e M ETRO i udostęp- 
c c Pom ieszczenia handlow - 
n/ ń ’ usługodaw com  i drob- 

producentom . Przypom - 
roWty ’ że Przetarg na grunt 

slrzygnięto w  maju.
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S P E C J A L N I E  D L A  N A S Z E G O  T Y G O D N I K A

„JEDNĄ NOGĄ W SWARZĘDZU”
R O Z M O W A  Z  W A L D E M A R E M  Z A W O Ł O W I C Z E M  
- R E D A K T O R E M  R A D I A  R M I  F M  W  P O Z N A N I U

W  cyklu wywiadów z ciekawymi ludźmi przedstawia­
my rozmowę naszej reporterki ze znanym dziennika­
rzem działu sportowego RADIA RMI FM w Poznaniu. 
Waldemar Zawołowicz od wielu lat związany jest ze 
Swarzędzem - interesuje się naszym miastem z punktu 
widzenia swojej profesji, a zwłaszcza tym, co się dzieje 
w swarzędzkim sporcie. Znany jest jego sentyment do 
swarzędzkich koszykarek, których mecze wiele razy 
komentował. Wielokrotnie bywa w mieście stolarzy, nie 
tylko na parkietach i boiskach sportowych. Dziś roz­
mawiamy z nim nie tylko o sporcie.

TS - Od kilku lat jesteś re­
daktorem sportowym w po­
znańskim radiu RMI FM. Czy 
pochodzisz z tego miasta?

TS - Nie, urodziłem  się w  K a­
liszu.

TS - Jak więc trafiłeś do 
tego radia?

W Z - O dbyw ałem  praktyki 
w  program ie pierwszej warsza­
wskiej rozgłośni, popularnej 
"Z etk i” . Tam przeszedłem  ty­
pow ą szkołę dzienikarstwa 
sportow ego. W tym  czasie tw o­
rzono poznański oddział Radia 
” Zet” . P o  m oim  pow rocie do 
dom u otrzym ałem  propozycję 
pracy w  tej rozgłośni. Później 
Radio ” Zet”  zm ieniło nazwę na 
RMI FM. Jego m łodzieżow y 
styl bardzo mi odpowiada.

O becnie w  radiu RM I FM 
panuje bardzo miła atmosfera. 
A  w szystko to dzięki ludziom, 
którzy pracują tu od lat.

TS - Czy myślałeś kiedyś 
o karierze w telewizji?

WZ - Tak, oczywiście! Jest to 
m oim  m arzeniem. Uważam, że 
po przejściu radiow ej szkoły 
m ożna śmiało m yśleć o pracy 
w  telewizji. Z  tym, że nie w szy­
scy do szklanego ekranu pasu­
ją  ze w zględu na wygląd. Ja 
praw dopodobnie musiałbym 
obciąć włosy.

TS - A propos Twoich wło­
sów. Wiele osób się nimi za­
chwyca. Jak o nie dbasz?

W Z - Stosuję specjalne szam­
pony. Mam też zaufaną fryzjer­
kę. T o od niej m am  te specyfiki. 
W ażne jest rów nież suszenie 
w łosów . Nie używ am  suszarek.

TS - Twoi koledzy radiowi 
mówią, że - niczym marynarz 
- w każdym porcie masz dzie­
wczynę. Czy to prawda?

W Z - Lubię dziew czyny jak 
w iększość m ężczyzn. Taka jest 
chyba specyfika m ojego zaw o­
du. Jeżeli zaś masz na myśli 
m oje w łosy, to są one takie nie 
ty lko ze w zględu na dziew czy­
ny. Jest to również związane 
z m oim  zainteresowaniem  m u­
zyką.

TS - Jak długo więc zamie­
rzasz być kawalerem ?

W Z - T o zależy od sytuacji. 
Nie chcę na siłę zm ieniać stanu 
cyw ilnego. Nie m ogę też zostać 
starym kawalerem . Myślę, że 
na wszystko przyjdzie czas.

TS - Kiedy się pojawi ta 
jedna jedyna?

W Z - T ych  "jedn ych  je d y ­
n ych ”  w  sumie było ju ż  kilka 
i sam nie w iem , która to w  k oń ­
cu będzie.

TS - Od wielu lat interesu­
jesz się swarzędzką koszykó­
wką. Gdzie widzisz przyczy­
ny jej upadku?

WZ - G łów nym  pow odem  
jest tutaj odejście trenera A n ­
toniego Łęszczaka. Potrafił on 
nie ty lko doskonale przygoto­
w ać zawodniczki do m eczów , 
ale też zjednał sobie rodziców  
i sponsorów . P o  odejściu  trene­
ra Łęszczaka koszyków ka 
przeszła w  ręce bezradnych 
działaczy, którzy nie potrafili 
nawet na czas zgłosić zespołu 
do ligow ych  rozgryw ek. Jest to 
oczyw istą kom prom itacją. To 
tak, jakbym  ja nie przyszedł 
prow adzić audycję.

TS - Którą ze swarzędzkich 
koszykarek darzyłeś szcze­
gólną sympatią?

W Z - Przede w szystkim  M ag­
dę M arciniak, ch oć  w szystkie 
są sym patyczne. Lubiłem  rów ­
nież Beatę Sm olarek. Była ona 
bardzo przebojow ą dziew czy ­
ną i koszykarką.

TS - Z którą z nich chciałbyś 
zagrać w kosza?

W Z - Zależy o ja k i rodzaj 
koszyków ki chodzi.

TS - Jak mocno czujesz się 
związany ze Swarzędzem?

W Z - W tym  m ieście m iałem  
kiedyś dziew czynę - V iolettę. 
Bardzo m iło w spom inam  tę 
znajom ość. Poza tym  S w a­
rzędz kojarzy m i się z ciężką 
pracą ludzi. Podziw iam  sw a­
rzędzkich stolarzy, k tórzy do ­
szli do bogactw a pracą w łas­
nych  rąk. Nie ukryw am  rów ­
nież, że lubię atm osferę tego 
miasta. Sw arzędz kojarzy m i 
się ponadto z p iłką nożną.

TS - Jaki jest twój ulubiony 
sport?

WZ - Od piątego roku  życia 
interesuję się p iłką nożną. Dla 
mnie sport jest olbrzym ią pa- 
ąją. Z  przyjem nością chodzę 
oglądać m ecze - szczególnie p i­
łk i nożnej.

TS - Jesteś więc bardziej 
związany z futbolem niż ko­
szykówką ?

W Z - Staram się godzić m oje 
zainteresowania, po prostu lu ­
bię gry zespołow e.

TS - Chętnie uczęszczasz na 
siłownię?

W Z - Tak, uważam , należy 
dbać o sw oją kon dycję  i sy lw et­
kę. Nie m ogę bez przerw y tyl­
ko pracow ać um ysłow o. Od te­
go się m ożna w yk oń czyć. R o ­
bię to rów nież dlatego, aby p o ­
dobać się dziew czynom . Nie 
chcę b y ć  facetem  z dużm  brzu­
chem . Tacy m ężczyźni są m ało 
atrakcyjni.

TS - Czy więc uważasz się za 
Casanovę ?

W Z - Trudno m i to ocenić. 
Zapytajcie o  to  lepiej A nton ie­
go Łęszczaka. On mnie dobrze 
zna.

TS - Dobrze, zapytamy przy 
okazji. Czego chciałbyś ży­
czyć czytelnikom "Tygodnika 
Swarzędzkiego” ?

W Z - A by  byli zadow oleni 
z tego czasopism a. Stoi ono na 
coraz w yższym  poziom ie.

TS - Dziękujemy za rozmo­
wę.

Z redaktorem sportowym 
radia RMI FM 

Waldemarem Zawołowiczem 
rozmawiała Agata Szeska
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DALEKO JEŹDZICIE 
A SWEGO NIE ZNACIE

ROW ER - dw uk ołow y  p o ­
jazd, służący do przem ieszcza­
nia z punktu A  do B. Czy na­
praw dę musi to tylko tak w y­
glądać, że przenosi on nas bier­
nie z m iejsca na m iejsce? Nie! 
Jeżdżąc na nim m ożem y prze­
cież poznaw ać najpierw  nąjbli- 
ższą, a później dalszą okolicę. 
D ocieram y tam, gdzie pieszo 
byśm y nie doszli, a sam ocho­
dem  nie m ogli w jechać. Wiele 
osób rezygnuje z jazdy  row e­
rem , gdyż boją się poruszać 
zatłoczonym i ulicam i miasta. 
M ąją rację, gdyż rowerzysta 
m oże łatwo paść ofiarą m iejs­
kiej dżungli, gdzie w ydaje się 
obow iązyw ać praw o silniejsze­
go. N ależy w ięc poszukać m iej­
sca gdzie w  spokoju, ku naszej 
radości i nie drażniąc k ierow ­
ców , oddaw ać się będziem y ro ­
w erow ym  przejażdżkom .

Odkurzcie w ięc sw ój pojazd 
i jedziem y na w ycieczkę. Nie 
każdy wie, że nasze m iasto leży 
na skrzyżowaniu k ilku szla-

POBIEDZISKA'

/SHZyw

KOSTRZYNfcy

insi*
*(.t*vat- j»anjipoy

k ów  w ycieczkow ych , a trochę 
z boku  om ija Sw arzędz jedna 
z piękniejszych tras row ero­
w ych  w  W ielkopolsce. Biegnie 
ona z Poznania do Pobiedzisk. 
Sw ój początek ma nad Jezio­
rem  Maltańskim, a kon iec na 
przepięknym  R ynku Pobiedzi- 
skim. Cała je j długość w ynosi

33 km. Prow adzi żółtym  szla­
kiem  za Jeziorem  Sw arzędz- 
kim  i dalej grzbietem  ponad 
doliną Cybiny do Uzarzewa. 
Jest to typow a polna droga 
urozm aicona jednym  dość kar­
kołom nym  ujazdem na w yso­
kości starego PGR-u.

Bartosz Matysik 
(c.d.n.)

MIGAW KI 
Z WYSP

SOŁ O WIECKICH
Prezentacje slajdów 

Barbary Gozdowskiej 
Spotkanie

KLUBU GLOBTROTERA 
w Swarzędzu

WSTĘP WOLNY
4 listopada 

o godz. 19.00 
Sala Ośrodka Kultury 

Swarzędz, Piaski 4

ZAWROTNE TEMPO

Chyba tylko w naszym kraju jeszcze można zaobserwować 
takie zawrotne tempo remontu podstawowej drogi krajowej 
przez którą przejeżdża codziennie tysiące samochodów na 
trasie zachód-wschód-zachód. Ciągnący się już drugi rok 
remont powoduje znaczne utrudnienia w przejeździe. remont 
ten pochłonął zresztą także ofiary ludzkie. Jeden z wypadków 
dotknął także opłotowania Skansenu. Prawdopodobnie je­
den z cięższych pojazdów wpierw powliłsłup oświetleniowy, 
potem stoczył się ze skarpy i przewrócił płot Skansenu. 
Wypadek zdarzył się w znacznie odległym już czasie, do 
dzisiaj jednak straszą skutki tej kolizji. Przewrócony słup 
dodaje atrakcji na międzynarodowej trasie, ukryte za skarpą 
rozwaloine opłotowanie czeka na zmiłowanie. Nie najlepiej 
świadczy to o aktualnych gospodarzach obiektu. Być może 
jednak użytkownik za cel główny postawił sobie zrobienie jak 
największego szmalu na przyjęciach w pałacu, organizuje je 
w wieczorowej porze, aby czasami goście nie zauważyli 
postępującej dewastacji nie tylko opłotowania.
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★  Policja zanotowała 30 k r a ­

d z i e ż y  z  włamaniem, 26 sa- 
mych kradzieży w tym pięć10 
samochodów. Natomi»st
straż pożarna interweniowała
tej n ocy  12  razy, z czego pięć t° 
by ły  pożary, 6 m iejscow e za­
grożenia i jed n o  fałszywe we­
zwanie. O koło 2 nad ranei® 
w  okolicy  L w ów ka TIR zderzył 
się z autobusem . W wynik® 
w ypadku dwie osoby  zostały 
ranne. Natomiast trzy godziny 
później w  naczepę tego sameg0 
TIRA uderzył Fiat 126 p, jeg° 
k ierow ca z lekkim i obrażenia­
m i trafił do szpitala.

★  "Przyczyną śmierci męż­
czyzny przyw iezionego do 
szpitala po sobotnich  zajściach 
k o ło  stadionu Lecha by ł stre® 
w yw ołany tym , co zobaczył 
- pow iedział radiu RMI FM Pr°" 
fesor Marian K ontek ze szpit3' 
la Cegielskiego. Zm arły jest j e' 
dyną śm iertelną ofiarą star° 
pseudo k ib iców  z policją, które 
w  sobotę spow odow ały straty 
w ynoszące ponad sto tysięcy 
złotych  i obrażenia u 48-mi° 
policjantów .

★  Udział społeczeństwa w P0* 
dejmowaniu decyzji dotyczą­
cych  gospodarki leśnej powi­
nien się zw iększyć - uważaj® 
uczestnicy drugiego 2 ja zdu  Le­
śników  W ielkopolskich  w  P°' 
znaniu. Zdaniem  Piotra Gry' 
giera, dyrektora Regionalnej 
D yrekcji L asów  Państwowych 
ta sprawa pow inna zostać jak 
najszybciej uregulow ana pra­
w nie tak, aby społeczeństw 0

m ogło opracow yw ać plany za­
gospod aro w an ia  lasów. Zda­
n iem  leśników , aby takie pra­
w o było  skuteczne , potrzebne 
jst dobrze prow adzona polity­
ka ekologiczna państwa.

★  Wojewoda kaliski rozważ® 
odebranie władzom samorzą­
dow ym  O strow a W ielkopols­
k iego praw a do w ydaw ania p ° ' 
zw oleń budow lanych. Jeg° 
zdaniem  niezgodne z prawem 
w ydane zostały pozw olen ia na 
budow ę superm arketu w  cent­
rum  miasta oraz apteki przy 
w jeździe do szpitala - co po­
twierdziła uchw ała kolegium 
odw oław czego przy sejmik® 
sam orządowym . K olegium  me 
w ydało jeszcze decyzji w  spra­
w ie superm arketu, ale inwes­
to r 1 zapowiada, że sklep po­
wstanie zgodnie z planem  - d° 
końca roku. Pozw olen ia budo­
wlane m iałby w ydaw ać Urzą® 
R ejonow y.
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W ŚRÓ D
STO LARSKIEJ BRACI

19 października Paw ilon  M e­
blowy stał się m iejscem  n ieco­
dziennego spotkania. Okazją 
ku temu była 73 wystawa m ebli 
'  60 lecie w ystaw iennictw a 
(wzmiankowaliśm y w  ostat-

Maria M aćkow iak czuw a  
°ad całością.

olm num erze "T ygodnika 
^w arzędzkiego” ). Rangi w yda­
le n iu  nadali uczestnicy i sta- 
r®nna, przem yślana oprawa, 
Pełna sym patycznych niespo­
dzianek i rodzinnych akcen­
tów. W śród zaproszonych gości 
znaleźli się przew odnicząca 
Rady M iejskiej Barbara B rodo­
wska - W łaźlińska, burmistrz 
Jacek Szym czak, w icebur­
mistrz Adam  Trawiński, poseł 
Stanisław K alem ba, Jerzy Bar­
tnik prezes Izby Rzem ieślni- 
?Jej w  Poznaniu, Arkadiusz 
"lałyszka-sekretarz UMiG, 
chórzyści z zaprzyjaźnionego 
Ronnenbergu. Nie zabrakło ró ­
wnież pow szechnie cenionych  
1 łubianych osób jak  m.in. poli­

Cechm istrz Bogdan Nowacki w ita gości.

graf Stanisław Witecki, dyrek­
tor ZSZ Przem ysław  Jankie­
wicz. Firm ę Lechosław a Ruta- 
w skiego rezprezentował god ­
nie je g o  syn, w  czym  nie ustę­
pow ał m u M arek D rynkowski. 
U roczystość rozpoczął Chór 
Cechu Stolarzy "A k ord ”  
w  Sw arzędzu pod batutą peł­
nej uroku Jadwigi M aćkowiak. 
Znakom ici (jak zawsze) chó­
rzyści uhonorow ali swą op ie ­
kunkę w  szczególny sposób. 
Publicznie złożyli je j życzenia 
urodzinow o-im ieninow e, któ­
rym  tow arzyszył n iezw ykle 
okazały bukiet czerw onych  
róż, nie w spom inając ju ż  o  gre­
m ialnym  ” 100  lat” ,w różnych 
tonacjach.

(Redakcja "Tygodnika 
Swarzędzkiego” również 
przyłącza się do tych serdecz­
nych życzeń. Pani Jadwigol 
Tak trzymać!)

R olę gospodarza z n iekłam a­
nym  w dziękiem  i estymą pełnił 
cechm istrz Bogdan Nowacki. 
Przypom niał zebranym  histo­

rię Cechu Stolarzy w  Sw arzę­
dzu. Nieco później odznaczono 
i uhonorow ano dyplom am i 
uznania szczególnie zasłużo­
nych  stolarzy. Należy tu w y ­
mienić:

nestora w ystaw  swarzędz- 
kich  Władysława Maćkowia­
ka

-Mieczysława Dachterę 
-Jerzego Drynkowskiego 
-Mirosława Hoffmanna 
-Tadeusza Jabłońskiego 
-Romana Janickiego 
-Kazimierza Kasprzaka 
-Klausa Kloosterhuisa 
-Edmunda Nowackiego 
-Michała Przybylskiego 
-Zenona Stanisławskiego 
-Zbigniewa Witkowskiego 
ponadto w yróżn iono także 
Stanisława Szkaradka 

-przew odnika turystycznego.
P o  części oficjalnej rozpoczę­

ła się ta m niej oficjalna, ale 
jakże sym patyczna. Co chw ilę 
w znoszono toasty na cześć 
uhonorow anych  stolarzy, ży ­
czono im przede w szystkim  p o ­
m yślności w  interesach. A tm o­
sferę podgrzew ały piosenki 
biesiadne, które intonow ał R o ­
m an Janicki, a w tórow ała m u 
cała sala. Ż yczym y następnych 
60 l a t ! (jab, mol)

Fot. (4X) Cz. Kowala

Dyrygent Jadw iga M aćkow iak i jej podopieczni.

M W *

Swarzędzki Chór Stolarzy „Akord' Radość nagrodzonych.

__
__

_a
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STOLARSKI
DW UG ŁO S
ROZMOWA 
Z WŁADYSŁAWEM 
MAĆKOWIAKIEM

- "Tygodnik Swarzędzki” - 
Jest pan najstarszym z wysta­
wców. Kiedy pan zaczynał?

- Władysław M aćkowiak- Za­
cząłem wystawiać w  pawilo­
nach Cechu w roku 1936, lecz 
przedtem wystawiałem w  Hote­
lu Polskim (obecnie Dom  Kul­
tury) i w Spółdzielni "Jedność” 
a były to lata 1934- 35.

- ”T.S”Czy pan kontynuuje 
tradycję z dziada, pradziada?-

- W.M.Nie m ój ojciec przy­
wiózł mnie do Swarzędza z P o ­
biedzisk gdy miałem 14 lat i tu 
sam uczyłem  się u  mistrzów sto­
larskich. Jednak mój syn kon ­
tynuuje m oją pracę.

- ”T.S.”- Czy nadal pan za­
jmuje się czynnie stolarst­
wem?

W.M. Jestem człow ie­
kiem ,który nie m oże żyć bez 
pracy. Dziś odnawiam ręcznie 
antyki, niektóre z nich mąją 
około 150 lat

—■ T.S.”- Dziękuję za rozmo­
wę.

ROZMOWA 
Z MIECZYSŁAWEM 
DACHTERĄ

- "Tygodnik Swarzędz ki” 
Jak pan zaczynał swoją działa-

szyny na których ja  zaczynałem 
robić m eble i sam zarabiać. Lecz 
ja  teraz wprowadzam swojego 
syna, on kontynuuje tradycję.

- "T.S.” Został więc pan sto­
larzem z wyboru a nie z przy­
padku?

- M.D.- zawsze chciałem być 
stolarzem. Chciałem zostać in­
żynierem technologii drewna, 
ale niestety nie zostałem przyję­
ty do szkoły rolniczej. Jestem 
teraz swarzędzkim stolarzem 
i wystawiam w  Pawilonach Ce­
chu Stolarzy w  Swarzędzu. Roman Janicki dyryguje salą.

m i

Mieczysław Dachtera - jeden z wyróżnionych. Twórcy sukesu wystawy-
lność?

- Mieczysław Dachtera- Za­
czynałem w  1963 roku (teraz 
mija już 33 lata). Z rozebranego 
płotu drewnianego zrobiłem 
płyty panelowe. Na początek 
zrobiłem 4 witryny. Byłem  czło­
nkiem spółdzielni w ięc ona po­
mogła m i w  sprzedaży i tak p o ­
mału, pom ału rozwijałem się aż 
do dziś.

- "T.S.”- Czy stolarstwo miał 
pan we krwi? Czy to tradycja 
z dziada, pradziada?

- M.D.- Nie m ó ojciec miał 
warsztat ślusarsko- tokarski. 
Byłem  w ięc zdany sam na sie­
bie. O jciec zrobił mi tylko ma-

- "T.S.”- Co pan myśli o meb­
lach Swarzędz kich, czy nadal 
mają one swoją markę? Czy 
nadal według pana Swarzędz 
drewnem stoi czy zanika już 
stolarska tradycja?

- M.D.- Uważam, że nadal 
Swarzędz drewnem stoi. Swa- 
rzędzkie m eble mają swój spe­
cyficzny smaczek. Widzi się 
w  nich nie maszynę ale także 
i rękę stolarza.

-  "T.S” Dziękuję za rozmo­
wę.

Rozmawiała (jab)
Fot. (4X) Cz. Kowala

W serdecznej atmoswewrze.

/ " Panu mgr. inż.
Przemysławowi 
J ankie wieżo wi

z okazji 10-lecia 
pełnienia jakże trudnej 
ale zaszczytnej funkcji 

dyrektora
Zespołu Szkół Zawodowych 

w Swarzędzu 
serdeczne gratulacje oraz 

życzenia wszelkiej pomyślności 
w pracy pedagogicznej i nie tylko, 

realizacji życiowych planów 
oraz spełnienia marzeń 

składają 
przyjaciele

z „ Tygodnika Swarzędzkiego” 
i Cechu Stolarzy
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'NTRAT POLONIA CHODZIEŻ - UNIA SWARZĘDZ 1:0 (1:0)

BRAWO DAMIAN,
b r a w o  u n ia ...
. W pogodnych nastrojach po 
rodowym zwycięstwie w  Mosi- 

aie wyjeżdżali piłkarze Unii 
T^arzędz na sw <jj kolejny - już

* Jj my ligow y mecz. Trasa wio- 
7 a tym razem do Chodzieży. 
r*P ó l Intratu/Polonii do łat- 
™ych przeciwników nigdy nie
ależał. W tym zaś, sezonie miał 

^  ambicję w łączyć się do walki 
.tt ligę. Takie bow iem  słyszało 

opinie w  Chodzieży. Nie bez 
Powodu nastąpił mariaż wałec- 

!ego Intratu z chodzieską Polo- 
Jeszcze w  sierpniu będąc na 

Pozie ze swarzędzką piłkarską
* r1’Qdzieżą w  Chodzieży, słysza- 

0 się od chodzieskich działaczy
ambitnych planach. Bazą 

nK-leniową oraz piłkarskim 
Piektem wcale nie muszą się 

^ tydzić , w ięc plany snuto so- 
obiecujące. Już pierwsze 

joecze Polonii pokazały, że na II 
*6? to trzeba będzie jeszcze po­
tk a ć , ale w  III m ogą być gro- 
P1 dla każdego, 
p o  takiej właśnie, nieobliczal­

n i  drużyny przyszło Unii poje­
chać, by w alczyć o ligowe punk-

Pierwsze dwanaście minut 
yło bardzo obiecujące. Mariusz 
letrzak zainicjował indywidu- 
mą akcję wychodząc na czystą 

Pozycję, lecz będąc jeszcze 
wzed polem karnym, został

podcięty, sędzia nawet nie zare­
agował na brutalny faul cho- 
dzieskiego obrońcy. Dopatrzył 
się za to w  13 min. problematy­
cznego faulu w pobliżu naszego 
pola karnego i podyktował rzut 
wolny. Precyzyjnie uderzona 
piłka przez napastnika Polonii 
znalazła drogę do siatki naszego 
zespołu. Na nic zdała się inter­
wencja Nowickiego, który nie 
miał szans obrony tego strzału. 
Po utracie bramki nasz zespół 
nie załamał się. Optyczną prze­
wagę co prawda mieli Poloniści, 
lecz kontry Unii były bardzo 
groźne. Przynajmniej trzy razy, 
Wawrzyniak i Toporski nie w y­
korzystali dogodnych sytuacji 
do zmiany wyniku.

P o zmianie stron role diamet­
ralnie odw róciły się. Stroną 
przeważającą był nasz zespół. 
Co raz na przedpole Intratu su­
nęły zorganizowane akcje na­
szej jedenastki. Ponownie Waw­
rzyniak i Toporski bliscy byli 
strzelenia bramki, lecz ich celo­
wniki tego dnia były słabo usta­
wione.

Poloniści pomimo optycznej 
przewagi Unii, w cale nie mieli 
zamiaru bronić dotychczasowe­
go wyniku. W 56 min. meczu, 
przeprowadzili niezmiernie 
groźną kontrę, po której tylko 
dzięki wspaniałej interewencji

Nowickiego, nasz zespół nie 
musiał wyciągać piłki z siatki. 
Kilka minut później ponownie 
Damian popisał się udaną robin- 
sonadą, przy otwartej kurtynie 
i uznaniu chodzieskiej publicz­
ności. Od kilku m eczy nasz 
18-latek bardzo dobrze s p is ie  
się w  swarzędzkiej bramce. 
Chyba nadszedł czas wykazania 
wszystkich swoich umiejętności 
i wykorzystania swoich wspa­
niałych warunków fizycznych 
przez wychowanka Unii, przed 
którym dopiero początek, jak 
sądzimy, obiecującej kariery.

Pomimo nikłej porażki, której 
z pewnością nie należy się wsty­
dzić, cały nasz zespół z golkipe- 
rem na czele zasłużył na słowa 
uznania. Widać, że nasza druży­
na uwierzyła w  siebie i  jest w  ga­
zie, co z pewnością udowodnią 
w  kolejnych meczach. Po spot­
kaniu chodziescy kibice i działa­
cze z  niedowierzaniem kiwali 
głowami. W duchu cieszyli się 
z tego, iż m ecz dobiegł końca, 
a szczęśliwie dowiezione zw y­
cięstwo, wzbogaciło o kolejne 
ligowe punkty.

Skład Unii: Nowicki, Micha­
lak, Chwaliszewski, Bobkow­
ski, Dura, Pietrzak, Toporski, 
Kobus (Zaleśny), Janasiak (Mi- 
nge), Przysiuda, Wawrzyniak.

(Klan)

M i s t r z o w i e  w i e l k o p o l s k i
Października 1996 roku 

ijr.hyły się w  Kaliszu II Otwarte 
r jstrzostwa W ielkopolski Ka- 
j "te Dzieci. Udział w  nich  w zię- 

°k oło  300 karateków  -  0,5z 25
jubów całej Polski. Nie zabra- 

na tej im prezie oczyw iście 
tj^hrzędzkich zaw ódników . 
hipreza zakończyła się ogrom - 

r yth sukcesem  naszych trene- 
i zaw odników . P rzypom - 

'hc należy, że to nie pierw szy 
hkces tych  zaw odników . Na- 

j a doborow a trójka w  składzie 
, hkasz K uzem ko, Dam ian Lu- 
^wiczak i A dam  Synoradzki 

Pokazie kata drużynow ym , 
oznik 83/84 zdeklasowała 

a  ^ystkie zespoły, zdobyw ając 
ste y m edal i puchar. W w y- 
W ^hoh indyw idualnych Łu- 
r oj2 K uzem ko w  pokazie kata 
Pt? 2d°b y ł srebrny m edal 
p . ^ y w ą j ą c  tylko z M istrzem 
kini Tom kiem  D rożdżyńs- 
nj.p '  ch łopcem  do niedawna 
w <jS2kającym  i trenującym

Swarzędzu.

kbhńte rocznik  84 i finale 
y tsIPiło dw óch  naszych za-

Zw ycięski zespół ze sw oim  trenerem .

w odników : Łukasz K uzem ko 
i Piotr M andrycz. Lepszym  
okazał się Łukasz, który zdo­
był złoty medal, P iotrow i zaś 
przypadł m edal srebrny.

Łukasz K uzem ko został 
uznany najlepszym  karateką

turnieju i z rąk Prezydenta K a­
lisza otrzym ał w spaniały P u ­
char. D w a złote i dw a srebrne 
m edale to piękny sukces na­
szego zespołu i trenerów : Rafa­
ła Urbaniaka i Marka Paw la­
czyka. (oprać. K lan )

Z MŁODZIEŻOWYCH 
BOISK
★  Zespół trampkarzy młodszych 
Urna I Swarzędz rozegrał w osta­
tnim czasie trzy mistrzowskie 
spotkania. Dwa tygodnie temu 
swarzędzcy chłopcy pokonali 3:0 
Wartę Poznań. Bramki strzelili: 
Mazgaj - 2 oraz Ludwiczak.
Ostre strzelanie zafundowali 
młodzi swarzędzcy futboliści Oli­
mpu Poznań. Na golęcińskim 
obiekcie pokonali rywala, aż 8:1 
Była to w  zasadzie gra do jednej 
bramki. Klasycznym hat tric- 
kiem popisał się w tym spotkaniu 
Norbert Mazgaj strzelając w  dru­
giej jego części 3 bramki. Swój 
debiut w  "Ludwikach”  odnoto­
wał Bartek Konys strzeleniem 
i  bramek. Pozostałe gole dla Unii 
uzyskali: Szwandke, Woniaczuk 
Malinowski.

Meczem na szczycie, nie licząc 
tego z Maczkami, nazwać można 
pojedynek swarzędzkiej jedenas­
tki z zespołem SKS 13 I Poznań 
jak zwykle okazał się bardzo w y­
magającym egzaminatorem. Po 
bardzo wyrównanym meczu 
nasz zespół przegrał to spotkanie 
1:0, tracąc bramkę na pięć minut 
przed jego końcem z rzutu kar- 
nego. Zdarzają się również 
w  młodzieżowej piłce nożnej tzw. 
układy i stronnicze zachowania 
sędziów. Tak było i tym razem 
Sędzia wypaczył wynik spotka­
nia będąc 12 zawodnikiem druży- 
uy gości. Ale, czy nie należy to 
juz do tradycji i złego tonu, z  któ­
rym spotykamy się ju ż od lat. iż 
wszyscy Ci którzy choć na trochę 
zetknęli się z poznańską ” 1 3 ” 
i zostali nią zarażeni, zwycięstwa 
chcą uzyskiwać za wszelką cenę 
nawet kosztem niewinnych m ło­
dych futbolistów.

Swarzędzcy chłopcy, ju ż nie po 
raz pierwszy udowodnili, że fut­
bolowa szkoła to wcale nie ” 13 ”  
gdzie yomiki kreuje się w sędzio­
wskiej szatni, lecz może nią być 
m.in. Unia. Zaprezentowany 
przez naszych piłkarzy futbol 
w pełni potwierdził i udowodnił 
ze należą oni do czołówki Ligii 
Trampkarzy Młodszych, ząjmu- 
jąc po jedenastu meczach trzecie 
miejsce.

Skład Unii: Staniszewski
Szwandke, Mąkowski, Kacz­
marek, Kijak, Białas, Gołąbek. 
Konys, Mazgąj, Woniaczuk, Le- 
dzion, Janiszczak, Malinowski 
Hemik, Szczechura, Maissner. 
★  Nieudany pod względem w y­
niku, udany zaś, pod względem 
sportowym występ odnotowali 
trampkarze starsi Unii II Swa­
rzędz. Od dawna już kreujemy 
pogląd, iż zupełnym nieporozu­
mieniem w  dziecięcej piłce noż­
nej jest łączenie roczników. Tak 
było w  Skokach. Rośli, o  blisko 
dwie głowy wyższi chłopcy Weł­
ny rocznika ’82 i kto wie czy nie 
starsi, nie napotkali pod wzglę­
dem fizycznym w  Swarzędza- 
nach godnego siebie rywala. Co 
z tego, że nasi chłopcy są lepiej 
wyszkoleni technicznie, kiedy si­
ła fizyczna i wiek biorą górę. 
Zespół swarzędzki przegrał ten 
mecz, aż 7:0, a może tylko, biorąc 
pod wzgląd przytoczone argume­
nty.
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PRZEPRASZAM,
Nie przebrzm iały jeszcze 

i bez echa przebrzm ieć nie m o­
gą w ybryk i poznańskiej dziczy 
na i po m eczu Lecha z w ar­
szawską Legią. Nie bez p ow o­
du pow racam y do tych  sm ut­
nych  w ydarzeń sprzed k ilku­
nastu dni.

Oto krótka m igawka i bilans 
wydarzeń. Już przed m eczem  
dało się w yczuć nieludzkie za­
chow ania psełdokib iców  L e­
cha. N iem iłosierne krzyki, 
strzały petard i b łyski zim nych 
ogni, to  dopiero preludium  do 
tego co  się m iało w ydarzyć.

W czasie m eczu  na m uraw ę 
spadły św iece dym ne i serpen­
tyny. Im  bliżej końca spotka­
nia, tym  napięcie na sektorach 
było wyższe. P łonąć zaczęły 
krzesełka, część z nich rzucano 
na boisko. P olicja  z trudem  pa­
now ała nad sytuacją. Arm atki 
w odne na krótkie chw ile stu­
dziły krew kich  k ibiców . P o 
m eczu piłkarze Legii i sędzio­
wie nie m ogli bezpiecznie zejść 
do szatni. Na trybunach toczy ­
ła się regularna bitwa policji 
z bandą rozw ydrzonej m łodzie­
ży. Praw dziw e piek ło rozpęta­
ło się dopiero przed stadionem. 
Bandycka m łodzież z kam ie­
niam i i płytam i chodn ikow ym i 
w  rękach ruszyła na policję. 
Nie oszczędzono n ikogo i n icze­
go. Rannych zostało 48 polic­
jantów , uszkodzono szesnaście 
radiow ozów , kilkanaście poja ­
zdów  pryw atnych, zniszczono 
dziesiątki znaków  drogow ych  
oraz pow ybijano szyby w  m ie­
szkaniach bu dynków  przy sta­
dionie i pobliskiej szkole pod ­
stawowej.

Straty poniosło M PK  - chuli­
gani bow iem  zdewastowali 
cztery autobusy, jeden  uszko­

dzili, nie oszczędzili również 
przystanków.

Policjanci zatrzymali 16 chu­
liganów, przeciw ko 7 z nich 
skierow ano wnioski do kole­
giów.

U w ieńczeniem  chuligańs­
kich  ekscesów  była decyzja 
w ojew ody poznańskiego o za­
m knięciu do czerw ca 1997 roku 
stadionu przy ul. Bułgarskiej 
i to ju ż  po raz drugi. W tym 
m iejscu nasuwa się pytanie. 
I co dalej ? Co stanie się w  lipcu 
1997 roku. Przecież kibice 
znów  będą chodzili na m ecze. 
Sam o zam knięcie stadionu nie 
uzdrow i bow iem  sytuacji. Pra­
w dą jest, iż policja i w ładze 
klubu będą musiały odpow ie­
dzieć na kilka trudnych pytań, 
dlaczego tak misternie opraco­
w any plan zabezpieczenia nie 
zdał kolejny raz egzaminu. A le 
czy, za to co się stało na stadio­
nie Lecha w inić należy policję 
? M yślę, że nie. P olicję  należy 
w esprzeć, w yposażyć i doposa­
żyć. Należy "u zbroić”  nie w  ta­
rcze i pałki, lecz instrumenty 
prawne, którym i m ogliby nie 
przez plecy, lecz kieszeni czy 
portfel oddziałow yw ać na nie­
zdyscyplinow anych kibiców . 
Policja  na dziś w ydaje się bez­
radna. Należy w ykorzystać 
m iędzynarodow e kontakty, 
w ysłać policjantów  ch oćby  do 
Anglii, b y  zobaczyli, jak  tam 
poradzili sobie z chuliganami.

Zam knięcie stadionu z pew ­
nością odbije się niekorzystnie 
na budżecie Lecha - klubu tak 
m ocno związanego z Pozna­
niem  i W ielkopolską. Przew i­
dyw ać należy rów nież inne 
straty z tym  związane, których 
nie m ożna oszacow ać i w yli­
czyć. Są to m.in. spadek zainte­

CZY TU BIJĄ...?!
resowania klubem  przez spon­
sorów  i praw dziw ych kibiców .

Chuligaństwo na stadionach 
to jednak pow ażny problem  
społeczny. Przecież w puszcze­
nie dziczy na stadion, to totalne 
zagrożenie poczucia bezpiecze­
ństwa setek czy  tysięcy nie­
w innych k ibiców . Ci bow iem , 
którzy rzucają krzesełkam i 
w  ludzi, ci którzy niszczą społe­
czne m ienie nie są chuliganami 
tylko na stadionach i to raz 
w  roku, są nimi na co dzień. 
Bandyta nie rodzi się na obiek­
cie sportow ym , rodzi się 
w  sw oim  środowisku, m iejscu 
zamieszkania.

Na m ecze, a z Legią szcze­
gólnie, schodzi się cały krym i­
nogenny półświatek. Ich g łów ­
ną dewizą jest zrobienie zady­
m y, za w szelką cenę, bez 
w zględu na okoliczności. Nie 
w iem , czy całe bataliony policji 
tu pom ogą, jeżeli nie w yposaży 
się ich w  odpow iednie instru­
m enty prawne. Zam ykanie 
stadionu to półśrodki, które nie 
rozwiążą nabrzm iałych ju ż  
problem ów  chuligańskich za­
chowań, które urosły do rangi 
społecznych.

obow iązyw ałoby praw o karu ■ 
Czym  różni się bójka na uliw' 
lokalu  czy m ieszkania od tej n 
stadionie. Czym  różni się czyj1' 
na napaść na policjanta na UU' 
cy  od tej na stadionie. Chy.™ 
niczym , w ięc dlaczego istnieĴ ' 
ce praw o karne firnkcjonw 
w ybiórczo, a m oże inaczej, <ua 
czego w ybiórczo jest respek10 
wane. Nie ma rów nież żadnymi 
form alnych przeciwskazani w 
stosow ać w obec  chuligan0 
tryb przyśpieszony w  spra 
w ach  o w ykroczenia.

Nie m a bow iem  również żąd 
nych  przeszkód dla klubów, w 
k ib iców  selekcjonow ać, by n 
obiekty nie w puszczać chuliga 
nów . Organizator im prez saj* 
decyduje kogo  i k iedy na sta 
dion w puszcza. K luby jedna* 
poprzez sw oich  działaczy V°_ 
w inny zastanowić się, dlaczef? 
na stadiony przychodzi tak iea 
ło "p raw dziw ych ”  kibico'’ ’
a coraz w ięcej rozwydrzone! 
sfrustrowanej m łodzieży. Mo* 
w łaśnie tu poprzez szowinizm 
czy źle pojm ow any lokalny Pa. 
triotyzm , w yzw ala się w  ty _ 
m łodych  ludziach jeszcze W1?' 
kszą agresję i brak poszanoW3
nia bliźniego.

Ostatnie wydarzenia na sta­
dionie Lecha, a także Śląska 
W rocław, w ykazały jak  bardzo 
potrzebna jest przygotow yw a­
na przez K G  Policji i MSW 
ustawa o bezpieczeństw ie osób 
na im prezach m asow ych. Na 
pew no muszą nastąpić pew ne 
zm iany w  kodeksie karnym. 
Nikt nie chce osaczać w  w ięzie­
niach spraw ców  szkód, ale 
grzyw ny w inny być tak dotkli­
we, iż na całe życie odstraszały­
b y  wandali od czynienia zła.

A le, czy w  Polsce stadion jest 
m iejscem  azylu, na którym  nie

Czy nadal z polskich  stad*® 
nów  ma w iać grozą ? Czy pla» _ 
k ijów  baseballow ych  odstf3' 
szać ma praw dziw ych  kij> 
ców ? W yryw ane krzesełka st®. 
d ionow e i przydrożne z*1®*! 
stanow ić m ają oręż przeciek  
stróżom  porządku publiczP 
go. Jak długo przez Polskę P° 
m kną pociągi grozy ?

Te i w iele innych  pytań 
ło na ostatnich posiedzenia® 
PZPN. W iele rozwiązań i dew 
zji ju ż  zapadło. Na wiele z o jf  
cierpliw ością będziem y oczek* 
wali. (oprać. Ki**1'

N iedzielny m ecz w  B-klasie 
z zajm ującym  w  dolnej części 
tabeli LK S K icin  Piast K oby l­
nica w inien pew nie rozstrzyg­
nąć na sw oją korzyść, tak się 
jednak nie potoczy ł pojedynek 
i w łaściw ie do końca trzymał 
w idzów  w  niepew ności. W w ię­
kszej części m eczu  Piast posia­
dał przew agę, by ły  jednak 
okresy gdzie goście stanowili 
rów norzędnego partnera dla li­
dera tabeli, potrafili także już 
w  5 min. po błędzie Ernesta 
K opruckiego przeprow adzić 
błyskaw iczną akcję przy której 
trafienie w  słupek ratuje Piasta 
przed utratą bram ki. P od ob ­
nym  zakończeniem  rewanżuje 
się Piast, gdy w  16 min. P rym o- 
w icz głow ą kieruje piłkę 
w  stronę bram ki a ta uderza 
w  poprzeczkę. W łaściwie to b y ­
ły  dwie najgroźniejsze sytuacje

ZBAWIENNY FAUL w ynikające z gry obu zesp® 
łów . W 86 min. na polu  karnym 
został sfaulowany Arkadie* 
Saw icki, sędzia nie miał w®1?, 
Uwości, w skazał na ,,wapn° ’ 
pozostałej form alności dop,®  ̂
nił Dariusz P rym ow icz lokuj® 
piłkę w  górnym  lew ym  
bram ki LKS. W ynik 1:0 spr® 
w iedli w ie oddaje obraz P°j® 
nku w  którym  lepszym  właśu* 
o jedną bram kę byli gospod

Skład Piasta: Smolarek, AJ 
drzejewski, Prymowicz, 
prucki, Gałczyński, L.Ko*j 
wski, Czerwiński, Kijak, ® 
wieki, Szramkowski, McP 
(Maliczak).

Ostatni pojedynek  w  rund** 
jesiennej Piast rozegra na 
jeździe  w  O w ińskach z B łękl. 
nym i. M ecz rozpocznie 
o godz. 13.30.
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b e z p ie c z n a  g m in a
Piątkowe posiedzenie T ow a­

rzystwa M iłośników  Ziemi 
Swarzędzkiej dotyczyło bar­
dzo ważnego problem u - ładu, 
Porządku i bezpieczeństw a p u ­
blicznego. Posiedzenia TM ZS 
SĄ każdorazowo posiedzeniam i 
otwartymi dla w szystkich  zain­
teresowanych daną problem a- 
tyką. Tym  razem  z uwagi na 
j^ażność problem u do O lszyn­
ie zaproszono radnych oraz 
dyrekcje Szkół P odstaw o­
wych i przedstaw icieli Policji. 
^ ile Ci drudzy dopisali, o  tyle 
2 O proszonych 11. radnych na 
Salę obrad nie dotarł żaden! Co 
Prawda dw óch  zdobyło się na 
Powiadomienie o przyczynie 
nieobecności, jed en  zażyczył 
s°bie przesłanie dokum entu 
2 obrad, co  jednak  nie przy­
dania faktu całkow itego braku 
^interesow ania tą problem a­
tyką przez naszych przedsta­
wicieli Rady. Nie dziw i mnie 
teraz fakt, że przy om awianiu 
na Sesji Rady problem u bez­
pieczeństwa Radni nie m ieli 
Prawie żadnych uwag. W ystar­
a ł o  pofatygow ać się na posie­
dzenie TM ZS a naocznie każdy 
d^ńgł się przekonać, że:

• coraz w iększy krąg obej- 
•npie m łodzież sprawa narko­
tyków, tak w  zakresie am ators­
kiej produkcji, dystrybucji na- 
rkotyków, spożywania. Efekty 
2 działalności P olicji w  tym  za­
kresie nie pow inny nas satys­
fakcjonować, m usim y przeciw ­
działać rozszerzaniu się narko­
tyków a nie pasjonow ać się w y ­
m yw aniem  grup narkotyzu­

ją cy ch  się. Dużą rolę w  tym  
zakresie m ają do spełnienia ro­
dzice oraz nauczyciele.

- brak jest pom ysłu na prze­
ciwdziałanie m łodzieżow ym  
popisom  sam ochodow ym  na ul 
Kwaśniew skiego. P opisy te by ­
ły  ju ż  przyczyną w ypadków , 
w  dalszym ciągu zwłaszcza 
w  porze w ieczorow o-nocnej 
m ożna zobaczyć pędzące auta 
i usłyszeć pisk opon przy w y­
konyw anych  w  m iejscu naw ro­
tach.

- praktycznie nie w idać w  na­
szym  m ieście działań Straży 
M iejskiej, a ju ż  w  ogóle do nie­
naturalnej sytuacji należy zali­
czyć tę, że podatnicy m ieszka­
ją cy  na terenie spółdzielczych 
osiedli są pozbaw ieni opieki 
Straży M iejskiej.

- przy ogólnym  narzekaniu 
na zachowanie m łodzieży nale­
ży  jednak stwierdzić, że nie 
stworzyliśm y w  naszym  m ieś­
cie m iejsc w  których ta grupa 
społeczna chetnie by  spędzała 
w oln y  czas. Jaskółkami w  tym  
zakresie są pow stające na osie­
dlu K ościuszkow ców  n ow ocze­
sne kino wraz z całym  zaple­
czem , pow stające boiska spor­
tow e na osiedlu Raczyńskiego, 
ustawiane now e stoły ping-po- 
ngow e a także tablice do koszy­
ków ki.

- brak społecznego poparcia 
działań Policji, jeszcze stosun­
k ow o za rzadko interweniuje­
m y w  podejrzanych przypad­
kach  kręcących  się w ieczoro­
wą porą przy autach sąsiadów 
n ieproszonych gości, zbyt częs­

to bez pytania otw ieram y d o ­
m ofonem  drzwi do klatki scho­
dow ej, nie zam ykam y na klucz 
wejścia do piwnic. W szystko to 
ośm iela ludzi czyhających na 
okazję. Rada M iejska ju ż  w  po­
przedniej kadencji zablokow a­
ła powstanie Rad Osiedli 
w  m ieście Swarzędzu, aktual­
na te bariery utrzym uje, stąd 
nie m am y w  naszym mieście 
sprawnie działającego sam o­
rządu m ieszkańców  który 
m ógłby przeciwdziałać dew as­
tacjom  i kradzieżom.

- nie rozwiązano w  Sw arzę­
dzu problem u parkowania sa­
m ochodów  ciężarow ych, co 
jest pow odem  zw iększonego 
niebezpieczeństw a na osied­
lach  w  m iejscach w  k tórych  są 
parkowane. Stanow i to także 
znaczne zanieczyszczenie śro­
dow iska poprzez długotrwałe 
zapuszczanie i rozgrzew anie si­
lnika zwłaszcza w  okresie zi­
m ow ym . Jest to szczególnie 
uciążliwe jeże li następuje 
w  bezpośrednim  sąsiedztwie 
bloków . P roblem  ten od dw óch  
lat postulow any do w ładz m iej­
skich w  dalszym ciągu jest p o ­
za zasięgiem m ożliw ości tejże 
władzy.

- tematem na oddzielne spot­
kanie jest sytuacja w śród m ło­
dzieży szkolnej, zawezwania 
Policji do szkół są bardzo częs­
te. Takie zachowania części 
m łodzieży jak : dewastacje,
kradzieże, pobicia, w ym usza­
nie pieniędzy należą do c o ­
dzienności. Nie chce się tylko 
tego w idzieć z w ysokości Ratu­

V JUBILEUSZOWY
Ba l  d o b r o c z y n n y
W SP-3 TUŻ, TUŻ

Mam nadzieję, że m ieszkań­
cy Swarzędza i okolic  ju ż  w ie- 
Q23> że 16 listopada w  SP-3 
“ Obędzie się kolejny, piąty 
“ Al  d o b r o c z y n n y . A le  na
^szelki w ypadek  na tem at ba- 
“  r&z jeszcze słów  kilka, aby 

“ ^zdecydow ani szybko podję- 
decyzję o  sw oim  udziale, 

“  Wż co bądź w  prestiżow ej im-

Niedia' ‘e jest ju ż  dzisiaj tajem nicą 
r “ fkego, że h onorow y pat- 
Rp y  Przyjął M arszałek Sejm u 

* an Józef Zych.

, to dla naszej szkoły 
ip “ Sólne w yróżnienie, nie 
^yD JvZatem w yjścia, m usim y 
dóbr  ̂^ °kr2e’ a nawet bardzo

R ozryw ka też będzie niezła, 
tym  bardziej, że udział swój 
potwierdziła "K apela Zza Win- 
k la”  i nie tylko, wszystkich 
tajem nic jednak zdradzać nie 
m ożem y, nie byłoby wówczas 
niespodzianek, które tak lubi­
m y sprawiać naszym goś- 
ciom .(czytaj wszystkim  uczest­
n ikom  balu). Na pew no zatem 
w arto n oc  z 16 na 17 listopada 
spędzić na balu w  "T ró jce” .

I m oże nie tylko dlatego, że 
będą wspaniali goście, dobra 
rozryw ka, ale m oże dlatego, 
żeby  udow odnić samem u so­
bie, że warto przyłączyć się do 
tych, którzy  m im o burz i  nie 
zawsze sprzyjającym  wiatrom  
konsekw entnie podejm ują

działania na rzecz integracji 
środowiska poprzez propago­
wanie szlachetnej idei d obro­
czynności. Uwierzmy, że cza­
sami wystarczy tylko odrobina 
dobrej woli, m iły uśm iech, aby 
kom uś pom óc, a na naszą p o ­
m oc, w  naszym m ieście czeka 
spora grupa biednych dzieci 
i osób sam otnych. Będziem y 
w  stanie im pom óc, gdy po ­
czujem y, że to właśnie m y 
w szyscy, m ieszkańcy Sw arzę­
dza, m ieszkający pod tym  sa­
m ym  kaw ałkiem  nieba, w spól­
nie czujem y się odpow iedzialni 
za to co dzieje się w okół nas.

K tóż z nas nie oglądał "P rzy ­
stanku Alaska” , a jeśli tak, to 
nie zazdrościł tym  ludziom , że

sza a szczególnie z w ysokości 
K om isji d /s  Oświaty. Zw łasz­
cza, że najw ięcej problem ów  
dotyczy m łodzieży uczęszcza­
ją ce j do S zk oły  Zaw odow ej.

Zebrani stwierdzili, że przy 
tak niskim  zainteresowaniu 
społecznym  problem atyką 
bezpieczeństw a, a zw łaszcza 
problem em  zachowania m ło­
dzieży ju ż  najbliższa przy ­
szłość nie zapowiada nic cieka­
w ego. Z  uznaniem  zebrani 
przyjęli inform ację, że w  S zk o­
le Podstaw ow ej nr 3 pow stał 
społeczny zespół w ych ow a w ­
czy  w  którym  znaleźli się nau­
czyciele, rodzice, policjant, 
przedstaw iciele środow iska 
osiedlow ego. B yć m oże pom ysł 
ten należałoby rozpropagow ać 
na pozostałe Szkoły  Sw arzę­
dza?

★  K olejną zbierającą się w  O l- 
szynce sekcją będzie sekcja tu­
rystyczno-krajoznaw cza. S p o­
tkanie odbędzie się w  piątek, 
8 listopada. Początek  obrad 
o godz. 17.30. Zapraszam y na 
spotkanie m ieszkańców  zain­
teresow anych  uatrakcyjnie­
niem  turystycznym  naszej 
gm iny. (Ig)

stworzyli tak wspaniałą atm o­
sferę sw ojego m iasteczka. O w ­
szem  k łócili się, ale n igdy n iko­
go nie pozostaw ili w  biedzie. 
Czy zatem byli inni jak  m y, 
na pew no nie, m oże różniło ich 
od  nas tylko jedno, bardzo 
chcieli zrobić coś w spólnie i to 
pom ogło  im  osiągnąć zam ie­
rzone cele.

Zech cie jm y i m y, m oże w łaś­
nie od spotkania się na balu, 
który MUSI SIĘ UDAĆ.

Pozdrawiamy i do zobaczenia 
w imieniu organizatorów 

DYREKTOR 
mgr Krystyna Leśniak

PS. A  jeśli jednak z w ażnych  
przyczyn  na balu b y ć  nie m oże­
m y, pom yślm y o  zakupieniu 
serduszka (m ożna będzie na­
b y ć  w  szkole podczas tzw . T Y ­
G ODNIA D O B RO CZYN N O Ś­
CI od  8 d o  16.11 lub u fundow a­
niu nagrody na bal, która bę ­
dzie przeznaczona do losow a­
nia za zakupione serduszka. 
U cieszy nas każdy drobiazg.

T elefon  do S zk oły  174-930 
lub 174-950.
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WIZYTA  
W SCHRONISKU

Oddział swarzędzki Towarzy­
stwa Opieki nad Zwierzętami 
w  Polsce był organizatorem w y­
cieczki jaka odbyła się w  ostat­
nią sobotę do schroniska dla 
bezdom nych zwierząt w  Pozna­

niu mieszczącego się przy ulicy 
Bukowskiej. W wycieczce 
udział wzięli m łodzi miłośnicy 
zwierząt, którzy na miejsce 
zbiórki dotarli w asyście swoich 
nauczycieli. Łącznie w  w yciecz­
ce wzięło udział ponad 40 dzieci. 
W schronisku za przewodnika 
służył kierownik tej placówki, 
swarzędzanin pan Grzegorz La­
chowicz. Dzieci obejrzały kojce 
z psami, zagrodę dla kotów, m o­
gły także obejrzeć całe zaplecze 
magazynowo-kuchenne jak  ró­
wnież lekarsko-weterynaryjne. 
Największym zainteresowa­
niem cieszyły się najmniejsze 
psiaki jak również małe koty. 
Jedna z uczestniczek za zgodą 
swoich rodziców  zabrała ze 
schroniska malutkiego kotka. 
Znalazł on na pewno dla siebie 
wspaniałą opiekunkę. Dzieci 
zadawały bezpośrednio kierow­
nikowi schroniska pytania doty­
czące ilości psów (496!), potrze­

bie przeprowadzania szczepień, 
leczenia swoich pupilków, hi­
gienie codziennej. W ycieczka 
doszła do skutku dzięki stara­
niom członków TOZ a także 
dzięki zaangażowaniu się w  w y­
cieczkę pani Mojsak z SP-1, 
J.Bebko z SP-3, A.Michalskiej 
i M.Bonieckiej z SP-4, oraz pani 
B. Zimnowłodzkiej zSP-5. D zie­
ciom bardzo spodobała się w y­
cieczka, pomimo że zgodnie 
stwierdziły iż psy na pew no tęs­

knią za swoim domem. Wiel® 
z uczestników w ycieczki P1̂ ' 
niosło ze sobą karmę dla ps°^ 
chcąc w  ten sposób uatrakcyjn'8 
swój pobyt w  schronisku.

★  W dniu 27 października Za- 
rząd TOZ pełnił dyżur w  swrz?" 
dzkim schronisku zamierzaj^ 
obsługę osób, które zechciałyby 
przyjąć na zimę psa z przepp1' 
nionego ponad miarę schroniS' 
ka przy ul. D worcowej. Niestety 
nie udało się nikogo zaintereso­
wać psim przyjacielem . P o p r i f 1 
TS zwracamy się do miłośnikom 
zwierząt o finansowe wsparde 
schroniska. Konto schroniska1 

PKO o/Swarzędz 
63698-28235-132

GORZEJ
N IŻ ŹLE?

Od dłuższego czasu SFM  nie 
mają dobrej prasy. Zarządow i 
spółki i byłem u prezesow i Ja­
nuszow i Ś liw ockiem u zarzuca 
się destrukcyjne działanie. 
Spodziew ano się, że zm iany 
personalne popraw ią kondycję 
firmy. Tak się jednak nie stało. 
Warszawską Giełdę Papierów  
W artościow ych n iepokoją stra­
ty  netto rzędu 34,1 m in now ych  
złotych (za okres od stycznia do 
w rześnia bieżącego roku).

Jak podaje sobotni "D zien ­
nik Poznański” - w  jednym  
z num erów  "R zeczpospolite j”  
"ukazało się płatne ogłoszenie 
SFM, skierow ane do akcjona­
riuszy firm y.”  Inform uje ono ” 
o  nadaniu firmie orientacji m a­
rketingow ej, rygorystycznej 
dyscypliny finansowej, w p ro ­
w adzeniu bardziej czytelnych 
struktur organizacyjnych oraz 
zm niejszeniu zapasów  m eblo­
w y ch ” . N ow y Zarząd pow ołu je 
się na autorytet rewidenta, fir­
mę D ELOITTLE i TOUCHE 
AU DIT SERVICES, podkreś­
lając m ożliw ości firm y tkw iące 
w  je j majątku, technologii, w y ­
specjalizow anej załodze i reno­
m ow anym  produkcie. "D zien ­
nik Poznański”  skom entow ał 
to  dosadnie ” (...) jeśli w  prasie 
ogólnopolskiej ukazuje się pła­
tne ogłoszenie, tłum aczące, że

jest źle i dlaczego jest źle, ozna­
cza, że jest gorzej niż źle .”

Zastanawia fakt korzystania 
z usług ceniącej się finansowo 
zagranicznej firm y konsultin­
gow ej do stwierdzenia prawd 
oczyw istych  takich jak: "w p ro ­
w adzenie marketingu, rygory­
stycznej dyscypliny finanso­
wej, restrukturyzacji, pozbycia 
się zapasów i ograniczenie za­
torów  adm inistracyjnych” . 
A utor artykułu (red. K rzysztof 
O w czarek) dziwi się, że Zarząd 
sam nie potrafił dostrzec po­
trzeby wprow adzenia tych jak ­
że oczyw istych zmian.

Poprzedni prezes przyczyn 
kryzysu w  SFM dopatryw ał się 
w  przestarzałym  parku m aszy­
now ym , w ykształceniu załogi 
(jego niedostatku) i zagranicz­
nej konkurencji. Teraz opinie 
na ten temat odm ieniły się ra­
dykalnie. Jaki los czeka praco­
w ników  SFM? Czy znaczek fir­
m ow y na m eblach nadal będzie 
gw arantow ał ich światową re­
nom ę? Co czeka fabrykę w  naj­
bliższej przyszłości - upadek 
a m oże w yjście z im pasu? Kto 
ponosi w inę za zaistniałą sytu­
ację? Na te pytania odpow ie 
czas...

(na podstwie
"Dziennika Poznańskiego” 

w 252 opr. Z.S.)

SIEKIEREZADA
Wśród mieszkańców naszego 

miasta są tacy, którym na sercu 
leży porządek, dobre obyczaje, 
właściwe zachowanie. Niejedno­
krotnie inni uważają ich za dzi­
waków. Założyć by się prawie 
można, że niepochlebne opinie 
na ich temat wypowiadane są 
w różnych rodzinach i to często 
bez względu na to czy rozmowom 
przysłuchują się dzieci czy nie. 
Nikt nie próbuje zrozumieć po­
staw tych ludzi, oni sami czują się 
niechciani w społeczeństwie. 
Uważają, że wszyscy robią im na 
złość. Tak. Brak zrozumienia są- 
sieckiego w ostatnią sobotę był 
przyczyną konfliktu mieszkańca 
ze współlokatorami. Od dłuższe­
go już czasu głównie nastoletni 
chłopcy jakby prześladują tego 
pana. On nie lubi wyzwisk pod 
własnym adresem (a któż to lu­
bi?). Nie lubi zbyt głośnego za­
chowania po godzinie 22 ( w koń­
cu wszyscy chcemy odpoczywać 
w spokoju). On nie lubi, gdy ktoś 
grając w  piłkę rozbija mu okno, 
czy rzuca na jego balkon piasek, 
kamienie czy petardę. Każdy 
z nas, gdy raz coś takiego się 
zdarzy jest wściekły. Ciekawe 
jakby postąpił, gdyby takie rze­
czy spotykały go prawie każdego 
dnia. Nasz mieszkaniec stał się 
przez takie postępowanie m ło­
dzieńców bardzo nerwowy, cza­
sami dochodziło wręcz do bitwy 
pomiędzy nim a nieletnimi, któ­
rzy potrafili go obrzucić obelży­
wymi wyzwiskami i zaatakować 
kijami, gdy był na spacerze z żo­
ną. Każdego poniosłyby nerwy. 
W sobotę zabrał i zniszczył piłkę 
nastolatkom bo ktoś pod jego 
adresem wyciął na ławce niewy­

bredne przezwisko. Wszyscy 
wiedzą kogo chodzi. Nie chc4c 
być pośmiewiskiem wyciął sie' 
kierą z ławki to co czyiś syn 
"w yrył” . Robiąc to użył spot? 
niewybrednych epitetów. Rodź*' 
ce co niektórych chłopców ale 
i dziewczyn zastanawiają się, c° 
to za dziwak? Skoro siekierę ® 8 
w ręce to pewnie niebezpieczny 
Finał jest taki, że zamiast rodzic® 
"w lać”  dzieciakom za to, że ps°' 
cą się starszemu panu i nie daj’  
mu spokojnie żyć, wezwali p0)1' 
cję bojak twierdzą, boją się sąs*8" 
da a on naprawdę wymagania m8 
niewielkie. Chce tylko aby n8' 
stolatkowie dali mu spokój a s4' 
siedzi zachowywali się jak dofO' 
śli (czy to tak dużo?).SfrustroW8' 
ny pan trafił do aresztu policjT 
nego. Po wyjaśnieniu spraw 
wrócił do domu. Czy będzie tan* 
miał spokój? Czas pokaże.

Jest to opisany jeden przykład 
nie jest to odosobnione zjawisk0 
w naszym mieście. Na każdy®8 
osiedlu jest ktoś kto próbuje z8' 
prowadzić porządek wśród nie*®' 
tnich. Niestety nikt z tych osp0 
nie może liczyć na pom oc sąs*8' 
dów, poza wyodrębniony®8’ 
przypadkami. Ich sprzymierzeń'
cami są policjanci. Gdyby takie® 
osób było więcej, które przejm0' 
wałyby się zachowaniem nu0" 
dzieży to na pewno żyli byśinz 
przyjemniej a policjant m ógł^ 
być doradcą a nie egzekutoren® 
Mamy nadzieję, że nasz artykjr 
zwróci uwagę rodziców na chu® 
gańskie zachowanie niektóry0? 
młodych ludzi z naszych osiedl® 
I starsi ludzie będą mogli spoko)' 
nie żyć! 0 a®,

(w iadom ości z  dołn-8. 
po in form ow anych  tróde*!
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Mo d e r n iz a c j a  s ie c i t v
PYTANIA, ODPOWIEDZI UDZIELA MGR INŻ. HENRYK PALUSZKIEWICZ
' g ł ó w n y  p r o j e k t a n t  s ie c i

jCo daje nam kanał zwrotny?
zwrotny w telewizji kab- 

ŁentJ zaPewnia transmisję od abo- 
f! ?*a do stacji czołowej, czyli daje 

możliwość uruchomienia 
interaktywnych oraz trans­

itów .wYma6Ą)4cych dwukierun- 
^ czn°ści ( transmisja da- 

lefn W tym internet> łączność te- 
cienf1CZna’ sterowan'e węzłami 

Pmymi, strzeżenie mieszkań

Vvi|°/'malnie sieć telewizji kablo- 
n J budowana była tylko z jed- 
syt ^ erunkiem transmisji tj. roz- 
le Programów radiowych i te- 
^wizyjnych ze studia do abonen-

O^apał zwrotny uruchamia się
Po r i * e te-i samei sieci kablowej 
^Pmez zainstalowanie dodatko- 
tr ĉo urządzeń zapewniających 

E m isję  w drugim kierunku.
J W a ż  projektowanie sieci 
ttyr kablowej z kanałem 

I pfj.0tnyin przebiega inaczej niż 
. Jektcwame sieci rozprowadza­
ły eł SYgnały radiowe i telewizyj- 
s? ’ stąd w Swarzędzu pocięto słu- 
sie a decyzję budowy nowoczesnej 
Su 6Z .m°żliwością pełnego zakre- 
stpp iadczenia usług. Takie po- 
Hoś °Wan*e daje znaczne oszczęd­
n y ?  w. stosunku do późniejszej 
nie• fuizacji sieci i przystosowa­
ły Jej do usług z wykorzystaniem 

> naiu zwrotnego.

po-
ko-

tnlp*y będzie możliwość za 
słcci telewizji kablowej 

ystać z sieci Internetu?

Budowa sieci telewizji kablowej 
z kanałem zwrotnym umożliwi 
dostęp do sieci Internetu.

Będzie to możliwe z wykorzys­
taniem transmisji modemowej 
w sieci kablowej ( tzw. modemy 
kablowe ), w które będą wyposa­
żeni abonenci.

Sieć telewizji kablowej poprzez 
stację czołową musi zostać połą­
czona z organizacją oferującą 
usługi Internetu np. NASK, 
TPSA, POZNAM itp.

Abonent więc będzie korzystał 
z dostępu do Internetu poprzez 
jedną z w /w  instytucji lecz przy 
wykorzystaniu sieci telewizji kab­
lowej.

Ocenia się, że opłaty za korzys­
tanie z sieci telewizji kablowej 
przy pracy w Internecie, będą niż­
sze niż wykorzystywanie sieci te­
lefonicznej TPSA.

3. Czy do sieci będzie można 
podłączyć telefon ?

Sieć telewizji kablowej SM 
Swarzędz została tak zaprojekto­
wana, że przy jej pomocy będzie 
można zrealizować łączność tele­
foniczną z możliwością wykorzys­
tania całej sieci lub jej części magi­
stralnej.

Zakres wykorzystania sieci bę­
dzie zależał od woli operatora 
usług telefonicznych (np. W SA).

Mamy nadzieję, że z chwilą pry­
watyzacji TPSA będą istniały mo­
żliwości zaistnienia nie tylko jed­
nego operatora lub takiej współ­
pracy pomiędzy operatorem sieci 
telewizji kablowej (SM Swarzędz), 
a operatorem usług telefonicz­

nych, że wykorzystanie wspólnej 
sieci dostępowej stanie się faktem.

4. Czy programy TV będą ste­
reofoniczne ?

W Polsce nie został znormalizo­
wany standard drugiego dźwięku 
w telewizji.

Brany jest pod uwagę standard 
niemiecki AZ lub standard cyfro­
wy NICAM.

W obecnej chwili Telewizja Pol­
ska skłania się do systemu NICAM 
lecz decyzja należy do Ministra 
Łączności.

Można uruchomić nadawanie 
np. jednego programu w systemie 
AZ lecz bez zobowiązań wobec 
mieszkańców, że system ten bę­
dzie rozwijany dalej.

Należy zaznaczyć, że odbiorniki 
telewizyjne z tzw. drugim dźwię­
kiem w tym stereofoniczne będące 
na naszym rynku są przystosowa­
ne do standardu AZ.

5. Jakim dokumentem potwier­
dzone będą wpłaty na moderni­
zację sieci TVK ?

Członkowie Spółdzielni, którzy 
dokonąją wpłat na modernizację 
TVK otrzymają zaświadczenie 
upoważniające do uzyskania ulgi 
w podatku dochodowym. Zaświa­
dczenie zawierać będzie kwotę fa­
ktycznie poniesionych wydatków 
w danym roku obrachunkowym, 
czyli odpowiednio kwotę odpłat­
ności jednorazowej lub ilość wpła­
conych rat w przypadku wyboru 
ratalnej formy zapłaty. Ponieważ 
powyższe wydatki zaliczone zo­
staną na podwyższenie zgroma­
dzonego wkładu na danym lokalu

mieszkalnym, podstawą do odli­
czenia będzie zaświadczenie wy­
dane przez Spółdzielnię, a nie ra­
chunek uproszczony jak w przy­
padku remontów.

6. Kiedy dostarczone zostaną 
druki płatności ?

Po wpływie deklaracji do Ad­
ministracji wystawione zostaną 
druki płatności i wraz z drukiem 
czynszowym dostarczone zostaną 
lokatorom w terminie do 12 lis­
topada br.

Wpłacający kwotę jednorazowo 
będą korzystali z rabatu 10%, mie­
szkańcy którzy zdeklarowali się 
w wpłacić w 6 ratach otrzymają 
książeczkę opłat z sześcioma dru­
kami. Lokatorzy, którzy do opłaty 
wykorzystają bonifikatę z rozli­
czenia ciepła w sezonie grzew­
czym 95/96 otrzymają rabat 
w przypadku pokrycia bonifikatą 
pełnej kwoty lub uzupełnieniem 
bonifikaty do pełnej kwoty opłaty 
za modernizację w terminie do 30 
listopada br.

7. Jaka będzie odpłatność eks­
ploatacyjna sieci zmodernizowa­
nej ?

W niedługim czasie zostanie 
ogłoszony przetarg na operatora 
sieci telewizji kablowej i to on 
będzie decydował w uzgodnieniu 
z SM o wysokości odpłatności. Na 
warunki dzisiejsze odpłatność ta 
wynosiłaby w granicach 8-10 zł od 
mieszkania za pełną gamę progra­
mów (polskich i satelitarnych) 
oraz 3-4 zł za programy tylko pol­
skie.

Z M IA N Y  W  J A K O Ś C I
Od dłuższego czasu w poczynaniach Zarządu SM w zakresie 

modernizacji zasobów osiedli można zaobserwować posta­
wienie na wysoką jakość wykonywanych prac. Stąd do 
ocieplenia budynków używane są trwałe technologie JOBI 
oraz ISPO. stąd w wiatrołapach montowane są lekkie drzwi 
aluminiowe, wykonano także nową metodą dwa trawniki na 
osiedlu Dąbrowszczaków, gdzie na przygotowaną równą 
powierzchnię ziemi położono wyprodukowany na bazie SM 
dywan trawnikowy. Pierwsze doświadczenia są bardzo obie­
cujące. Przed wieżowcem prawie w jednym dniu w miejsce 
rozjechane przez parkujące tam na dziko samochody powstał 
równy zielony trawnik. W przyszłym roku Administracja 
zamierza siłami konserwatorów wyprodukować około 
1000m2 dywanu który wykorzystywany będzie do usuwania 
przedeptów na osiedlach. Być może wysoka jakość wykony­
wanych trawników skłoni osoby do dzisiaj zdeptujące naroż­
niki trawników do poszanowania tych skwerów zieleni?!

dg)
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SPÓŁDZIELNIA M IE SZK A N IO W A

WIADOMOŚCI OSIEDLOWE
★  R ozpoczął się jesienny prze­
gląd osiedli ocenia jący p rzygo­
tow anie zasobów  do okresu zi­
m ow ego, jak  rów nież dokona­
nie oceny  stanu technicznego 
budynków  i otoczenia będącej 
podstawą opracow yw anego 
planu rem ontów  i m oderniza­
cji na rok 1997. W dniu 28.X. 
dokonany został przegląd bu ­
dynku przy ul. Poznańskiej 33 
oraz osiedla W ładysława IV, 
Zygm unta III Wazy, G ryniów. 
W środę 30. X . dokonany został 
przegląd osiedla Czwartaków. 
4. XI. os. K ościuszkow ców , 6. 
X I. os. w  K ostrzynie, 8. X I. os. 
na N ow ej Wsi, 13. X I. Antoni- 
nek, Pom et, 15. X I. L u boń ,18.

XI. K órnik, 20. X I. Czerwonak.
★  W dniu 6. XI. otwarta zo­
stanie administracja zasobów  
SM  Sw arzędz znajdujących się 
w  Poznaniu, w  pom ieszczeniu 
bloku  ul. W arszawska 83. A d ­
ministracja czynna będzie 
w  każdą środę w  godz. od 14.00 
-17.00 oraz w  piątki od 13.00 do 
15. 00.
★  W pływają pierw sze deklara­
cje  dotyczące płatności za m o­
dernizację sieci TV. W dotych ­
czasow ych  deklaracjach w y­
brano wariant w płaty gotów ką 
290 osób, w  sześciu ratach 246 
osób, z w ykorzystaniem  bonifi­
katy cieplnej 294 osoby, pozos­
tanie przy 4. polskich progra­

m ach 40 osób. Łącznie deklara­
cje  d o ży ło  do dnia 29. X . 96r. 
860 osób.
★  Od 1 października wzrosła 
cena 1 GJ energii cieplnej co 
przyczyniło się do podniesienia 
ceny podgrzania w ody. P rzy­
rost ten w prow adzony został 
decyzją Ministra Finansów. 
D odatkow o decyzją Ministra 
Finansów oraz Ministra G ospo­
darki Przestrzennej i B u dow ­
nictwa zw iększono ilość obli­
czeniow ą ciepła przypadającą 
na 1 m3 w ody. Ilość tą zw ięk­
szono z 0,205 na 0,22 GJ / m3. Po 
tych  decyzjach cena ciepłej 
w ody  wzrosła z 6,27zł/m 3 do 
6,86zł/m 3. (5,21 ciepło + 1,65 
woda).

UNIA PRACY  
ZAPRASZA!

Swarzędzkie K oło Unii Pracy 
zaprasza na zebranie jakie od­
będzie się w dniu 6 listopada 
b r ./ś rod a / o godz. 17.00 w  p o ­
mieszczeniu klubowym , os. Zy­
gmunta Ul Wazy 7. Tematem 
zebrania będzie omówienie tre­
ści uchwał Kongresu UP. W tra­
kcie zebrania będzie można w y­
pełnić deklarację przynależno­
ści do partii. Zarząd UP.

TKKF
WIELKOPOLANIN

Poznań, ul. W roniecka H a za­
prasza na basen w niedziele 
w  godz. 10.15 - 11.00. Doświad­
czeni instruktorzy prowadzą 
naukę pływania, doskonalenie 
pływania, pływanie dla dzieci 
i dorosłych. Informacje: tel. 
52-67-94 w.7 w  niedziele od godz. 
9.30 - 11.30

SKLEJKĘ
LIŚCIASTĄ
grubości 4-18 mm 

oferuje MARIMPEX, 
bezpośredni importer 

Tel /fax (0-61)66-55-61

Z tej skarpy nieodpowiedzialni młodzieńcy spuścili kłodę 
drewna wprost pod podążający od strony Kobylnicy Fiat 126p. 
Nie trudno sobie wyobrazić skutki takiej zabawy gdyby w tym 
momencie nadjeżdżały pojazdy z obu kierunków. Kierowca, 
osoba niepełnosprawna, inwalida zaskoczony toczącą się belą 
skręcił lekko w prawo i dużym impetem uderzył w przeszkodę 
niszcząc samochód. Sprawcy są nieznani. Kierowca inwalida, 
pozbawiony jest na jakiś czas pojazdu służącego mu do poru­
szania się.Dobrze, że nikt nie ucierpiał, często tą drogą porusza­
ją się osoby piesze - gdyby takie były w tym momencie na szosie 
skutki kolizji mogłyby być opłakane. (Ig)

WIADOMOŚCI
SAMORZĄDOWE
★  W dniu 5 listopada br. /wt° 
rek / o godz. 18.00 w Olszynce, «• 
Kościuszkowców 26 odbędzie SK 
spotkanie nauczycieli Szkół P° ' 
stawowych nauczających biolo­
gię i geografię poświęcone oprą 
cowaniu gminnego wykazu P®' 
mników przyrody. Spotkanie o®, 
bywa się w ramach działalno®. 
Towarzystwa Miłośników Zien® 
Swarzędzkiej i ma na celu wyr® 
bienie wśród młodzieży nawyK® 
poszanowania przyrody. W t 
mach opracowania mają zosttj 
opisane zarejestrowane pomr®® 
przyrody, jednocześnie 6rUP'_ 
młodzieży pod nadzorem naU. 
czycieli mąją zinwentaryzoW® 
drzewa które swoim wiekie*® 
kwalifikują je  do umieszczeń* 
w wykazie pomników przyrooT 
Na spotkanie zapraszamy 
inne osoby zainteresowane Pr° 
blematyką ochrony przyrody'
★  W piątek, 8 listopada br. o&
godz. 18.00 w Olszynce, os. K®" 
ciuszkowców 26 obradować 
dzie Zarząd Ogniska TKKF SW®
rek. Na spotkaniu zainteresoW8 
ni mieszkańcy będą mogli s 
kać informację o zajęciach VT° 
wadzonych przez TKKF, W ty® 
ząjęciach odbywanych na sala,®1! 
gimnastycznych, o możliwo®® 
zapisania się do TKKF, a taka 
o planowanych impreza®1 
uświetniających jubileusze 40-1®' 
cia TKKF i 10-lecia TKKF SWA 
REK.
★  W piątek, 8 listopada br. w 0} 
szynce obradować będzie sek<3
turystyczno-krajoznawcza To­
warzystwa Miłośników Zie®J 
Swarzędzkiej. Osoby zainteres® 
wane problematyką a trakcy jn ®  
ści turystycznej Gminy S^® 
rzędz serdecznie zapraszamy 
spotkanie na godz. 17.30.

- M asz zamiar stud iow ać F3 
A W F?
- Je s te ś  n iepew n y swoich  
um iejętności p ływ ack ich?
- Pragniesz p ro fe sjo n a ln e j0 
doradztwa?

zapisz się na
KURS PRZYGOTOWAWCZA

organizowany przez 
Ognisko WIELKOPOLANIN 

Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej, 

Stowarzyszenie z ponad 
30 .-letnimi tradycjami. 
Zapisy prowadzone są 
na pływalni miejskiej 

przy ul. Wronieckiej 11a 
w Poznaniu, tel.52-67-94 

w. 7 w  każdą niedzielę 
w godz. 9.30 - 1 1 . 3 0 . .

„Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego”  wydaje Spółka z o.o. „Nowina”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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SPORT • HOBBY • SPORT • H O BBY
LUBOŃSKI KS - UNIA SWARZĘDZ 0:3 (0:2)

A WYSOKIEJ FALI
był piękny mecz Unii! 

“hyba najlepszy z sześciu do- 
ychczas rozegranych w trze- 
Cl6j lidze. Piłkarze swarzędzcy 
w każdym spotkaniu koniecz- 
jjle chcą udowodnić, iż awans 

grona trzecioligowców nale- 
^  się właśnie im. Już w meczu 

Stalą Stocznia Szczecin wi- 
ać było, że kryzys czy może 
“ ach przed rywalami Uniści 

poza sobą. Spora grupa 
^ P atyk ów  Unii przybyła 
"f środowe popołudnie do Mo- 
Slhy by dopingować swój ze- 
?p6ł. Kto miał możliwość 

Przyjemność, tak właśnie 
Przyjemność oglądać ten mecz 
* Pewnością nie żałuje. Piłka- 

Unii grali jak profesjonali- 
ci. Bardzo często ręce same 

składały się do oklasków na 
t.eg0 co prezentowali na- 

Sl Piłkarze. Determinacji i woli 
^^lki starczyło i to na pełne 90 
j^ u t. To budujące, że piłka- 
ze wreszcie uwierzyli w sie- 
le> zapomnieli o czwartej lidze 

wizją futbolu
i  , ,  U  ’

t Zarazili się”  ■ 
Zecioligow ego.

^ Unia rozpoczęła świetnie, już 
inrt min- Mariusz Pietrzak, po 

Cywidualnej akcji zdobył 
. czadzenie. To uspokoiło grę 
^chow ania naszych futbolis- 

• Lubonianie wcale łatwonie■i, rnyśleli sprzedać swojej 
W ri^ i" tegoz dnia- W 10 min, Ijghzo gorąco było pod bram- 
^  Nowickiego. Lubonianie 

cpywali rzut wolny z od- 
pą t • °k °ł° 20 metrów. Na­
łap8*11̂  gospodarzy nie zważa­
ją Pa gwizdek sędziego, ude- 

ył Precyzyjnie piłkę, która

wpadła do siatki. Sędzia oczy­
wiście je j nie uznał, a niefor­
tunny strzelec otrzym ał żółtą 
kartkę za w ulgarne słownict­
w o. D w ie kolejne akcje zainic­
jow a ł strzelec bram ki - Piet­
rzak. W 20 min. oddał przepięk­
ny  strzał, k tóry  z najw iększym  
trudem  bronił golkiper gospo­
darzy. W minutę później zaini­
cjow ał akcję, po której gorąco 
było w  polu karnym  lubońs- 
kiego. Szkoda, że ten sam za­
w odnik w  27 min. nie zauważył 
w ychodzącego na "czystą”  p o ­
zycję Janasiaka, lecz strzelał 
sam, trafiając w  bramkarza. 
Bardzo ładny m ecz rozegrał ró­
w nież W aldemar Przysiuda. 
W 37 min. Toporski wspania­
łym  podaniem  w  "u liczk ę”  
uruchom ił właśnie Przysiućę, 
który  nie dał żadnych szans 
lubońskiem u bram karzowi. 
W m iędzyczasie Lubonianie k i­
lka razy ostro zaatakowali, lecz 
na posterunku był Damian No­
w ick i - od k ilku  m eczy dobrze 
spisujący się nas bramkarz.

P o  zmianie stron i reprym en­
dzie trenera Antoniego Plus- 
koty, piłkarze Lubońscy dw u­
krotnie w  ciągu 19 minut za­
grozili bram ce N ow ickiego. 
Ten jednak był wspaniale tego 
dnia dysponow any .W drugiej 
częśći spotkania na boisku 
ujrzeliśm y Zaleśnego i Minge, 
którzy zastąpili K obusa i W aw­
rzyniaka. M inge próbow ał ab­
sorbow ać obroną lubońskiego, 
lecz zbyt często dawał łapać się 
na pozycję  spaloną. W 70 min. 
M inge będąc ” sam na sam” 
z bram karzem  gospodarzy

strzelił obok słupka. Pięknym i 
paradami ponow nie popisał się 
N ow icki w  72 i 77 min. meczu. 
Widać z tego, że lubonianie, 
pom im o utraty dw óch  bram ek 
w cale nie spasowali, lecz z de­
terminacją próbow ali zm ienić 
ten niekorzystny wynik. D o­
tychczas dobrze prow adzący 
zawody sędzia z Poznania nie 
zauważył w  78 min. faulu na 
Pietrzaku, który  sam otnie sza­
rżow ał na bram kę i został ścię­
ty  w  polu  karnym . K ropkę nad 
” i”  w  tym  spotkaniu postawił 
Mariusz Zaleśny, strzałem z 16 
m etrów , po którym  piłka w ylą­
dowała w  siatce. A k cję  zainic­
jow a ł Przysiuda, podał do M i­
nge, ten odegrał do Zaleśnego 
i było 3:0. Godną odnotowania 
indywidualną akcję przepro­
wadził Janasiak w  88 min. m e­
czu, lecz obrońcy  w ybili z ude­
rzenia naszego piłkarza. Na m i­
nutę przed końcem  spotkania, 
wspaniałym  podaniem  P rzy­
siuda obsłużył Minge, lecz ten 
głow ą posłał piłkę obok  słup­
ka. M ecz m ógł się podobać i za­
dow olić nawet w ybrednych  k i­
biców . Cała nasza 14 zawod­
n ików  zasłużyła na słowa 
uznania. Nie tylko napastnicy, 
o których wspom inaliśm y spi­
sywali się dobrze, również dru­
ga linia z Toporskim  i obroną 
z Chwaliszewskim  na czele 
grała bez zastrzeżeń. Skład 
Unii: Nowicki, Michalak,
Chwaliszewski, Dura, Sobko- 
wski, Wawrzyniak (Zaleśny), 
Janasiak, Pietrzak, Toporski, 
Przysiuda, Kobus (Minge).

(Klan)

BIEG
TO ZDROWIE
★  8 września br. odbył się XIX bieg 
na dystansie 20 km na Trasie 
Ostrów Lednicki - Gniezno. Star­
towało 113 zawodniczek i zawod­
ników. Wśród Pań zwyciężyła Ma­
ria Kawiorska, a wśród panów wy­
grał Andrzej Krzyścin. Nasi biega­
cze w swoich kategoriach zajęli: 
Janusz Stańczak (2), Bogdan Szajek 
(13), Leonard Szydłowski (16), Piotr 
Fraska (20), Tomasz Wojciechowski
(12) , Piotr Bij as (17), Wojciech Pra­
łat (8).
★  6 października 96r. na terenach 
poznańskiej Malty odbył się XIV 
cross Przemysława na dystansie 15 
km. W kategorii pań wygrała Beata 
Dutkiewicz z Bydgoszczy, a wśród 
panów Dariusz Kruczkowski 
z Gniezna przed Januszem Stań­
czakiem z TKKF Swarek. Starto­
wało 48 zawodniczek i zawodników 
bez podziału na kategorie wiekowe. 
Pozostali nasi reprezentanci zajęli 
następujące pozycje: Bogda Szajek
(13) , Tomasz Wojciechowski (19), 
Piotr Fraska (24), Leonard Szyd­
łowski (25) i Wojciech Prałat (37).
★  W sobotę, 19 października na 
terenie poznańskiej Malty odbył się 
sztafetowy bieg maratoński w któ­
rym wystartowały także dwie dru­
żyny ze Swarzędza. Ogółem w bie­
gu wzięło udział 57 sztafet - po 
5 zawodników w każdej. Nasza pie­
rwsza sztafeta w składzie Piotr Fra­
ska, Tomasz Wojciechowski, Bog­
dan Szajek, Arkadiusz Skarbiński 
i Jerzy Neuman zajęła 17. miejsce 
z czasem 2godz.39min. Druga szta­
feta w składzie Robert Michałow­
ski, Paweł Gałązka, Piotr Bijas, An­
drzej Kończal i Wojciech Prałat 
uzyskała czas 3godz.llmin.
★  10 października br. w Kole od­
były się Mistrzostwa Polski Wetera­
nów i Dziennikarzy w ramach XVI 
Ogólnopolskiego Biegu Warciańs- 
kiego na dystansie 10 km. Udział 
wzięło 317 zawodniczek i zawod­
ników. Przy silnym przeciwnym 
wietrze wśród pań wygrała Danuta 
Marczyk, a wśród panów Mariusz 
Borychowski z Lęborka. Jedyny 
uczestni ze Swarzędza, reprezen­
tujący TKKF Swarek Wojciech 
Prałat zajął w swojej kategorii wie­
kowej 7 miejsce. (prawoj)

N U M I Z M A T Y K A
2 Zgodnie z zapowiedzią pragnę 
^Poznać z odznaczeniami, od- 
^kam i i medalami związanymi 
POWSTANIEM WIELKOPOL- 

cal (zbliża się kolejna roczni- 
ibri które było odruchem mas 

dowych, nie mających w chwili 
^Duchu współdziałającego kie- 
a ^fdctwa politycznego ani jed - 
°utego dowództwa wojskowe- 

ujU opiero później objął je  kapi- 
n Stanisław Taczak późniejszy 

^ Perał, a po nim generał Józef 
Pwbor - Muśnicki. Jeden i drugi 

t polany przez Naczelną Radę 
lęj “ °wą. Powstanie Wielkopols- 
rae było pierwszym po rozbio- 
kim .udanym powstaniem pols- 

■ przez to wzorem dla po- 
Ucz ^ górnośląskich, w  których 
« P i c z y ł o  też wielu pozna- 
żas Odznaczenia i odznaki 
zacvZytne’ Pamiątkowe i organi- 
tyjÓjiPe. wynikłe z Powstania 
ij  ̂ ‘^opolskiego zostały w swo- 

Czasie wykonane w licznych

egzemplarzach, niektórych były 
tysiące. A  jednak odznaki te są 
obecnie rzadkie, nie biorąc oczy­
wiście pod uwagę Wielkopolskie­
go Krzyża Powstańczego ustano­
wionego już po U wojnie świato­
wej. Były przed wojną wypadki,

że zmarłym powstańcom lub ma­
tkom poległych kładziono je  do 
trumny, ale zasadniczego spus­
toszenia wśród tych symboli pat­
riotyzmu dokonała okupacja nie­
miecka w  latach 1939-45. Policja 
hitlerowska ze szczególną zacię­
tością poszukiwała powstańców, 
by ich mordować na miejscu lub 
likwidować w obozach koncent­
racyjnych, toteż wiele odznak, 
dyplomów, legitymacji i innych 
dokumentów zostało zniszczo­
nych przez samych powstańców, 
aby nie stały się wskazówką dla 
gestapowców. Pierwsze i jedyne 
odznaczenie jakie w czasie P o­
wstania Wielkopolskiego zostało 
ustanowione przez Komisariat 
Naczelnej Rady Ludowej, będący 
dla terenu objętego powstaniem 
naczelną władzą państwową,

przy współudziale G łównodowo­
dzącego nie było przeznaczone 
dla bohaterów ruchu, lecz dla 
inch matek. Krzyże zostały w y­
konane ze srebra ofiarowanego 
przez Wielkopolan na potrzeby 
wojska (były to najczęściej m one­
ty państw zaborczych). Każda 
matka poległego powstańca taki 
krzyż wraz z legitymacją. Wyda­
ne przeszło półtora tysięcy krzy­
ży w  kształcie Krzyża Kawalers­
kiego z kulkami na zakończe­
niach ramion - ogólny wygląd 
zbliżony do orderu Virtuti Milita- 
ri, awers na srebrnych ramio­
nach krzyża, obwódki z czarnej 
emalii, w  tle złoty wieniec z kło- 
su, w  środku krążek z emalii 
czerwonej, na nim serbm y orzeł 
w koronie ; na poziomych ramio­
nach krzyża napis Wielkopolska, 
na pionowych: Matkom - P o­
le /g łych

Rewers - agrafka
wymiary 33x33 mm

(B anioł)
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W Z G O D ZIE Z SO BĄ
K ontunuując zapoznanie 

czyteln ików  z n ietradycyjnym i 
m etodam i leczenia proponu je­
m y zaznajom ienie się z naszy­
m i poglądam i na tem at jednej 
z najw ażniejszych funkcji czło- 
w ieka-psychiki.

O przem y się na filozofii sta­
rożytnych  Hindusów, którzy 
uważali człow ieka za m ikroko- 
sm os pozostąjący w  organicz­
nym  związku z m akrokosm o-

twie, okazyw ało się to prak­
tycznie niem ożliwe.

N ajw iększym  sukcesem , jaki 
udało się osiągnąć tym  dzie­
ciom , by ło  nauczenie się k ilku­
dziesięciu słów, przy czym  za­
chow ały one zw ierzęce zw y­
czaje.

Postaw m y pytanie: czy  dzie­
ci te miały uszkodzony m ózg? 
Czy m iały m ózg rozw inięty nie 
tak jak  u ludzi, a jak  u zw ie­
rząt?

Nie będziem y rów nież roz­
w odzić się nad poziom am i 
transform acji jak im  podlega 
przyjm ow ana inform acja. P o ­
w iedzm y, że na tym  etapie 
przebiega m yślenie, form ow a­
nie pamięci, adaptacja społecz­
na i psychologiczna. Etap ten 
odpow iada ciału mentalnemu, 
w  zależności od tego, jak  u for­
m ow ane zostało ciało m ental­
ne, różne będzie postępow a- 
nie(zachowanie się) człow ieka- 
bardziej lub m niej racjonalne. 
Ludzki "k om puter”  zaprogra­
m ow any został tak, by  dom ino­
w ało dążenie do utrzym ania się 
przy życiu  człow ieka ja k o  or­
ganizmu w  środowisku, w  któ­
rym  się znajduje. D obrem u 
przystosowaniu się do życia, 
dążeniu do zachowania życia 
sprzyja nagradzanie a nagrodę 
stanowią pozytyw ne em ocje.

Zła adaptacja- to em ocje n e­
gatyw ne. W ten sposób doszliś­
m y  do najbardziej zagadkowej 
strony ludzkiej psychiki - do 
em ocji.

E m ocje to m otor, który  "n a ­
pędza”  życie, daje siłę by  ist­
nieć, który  odpycha człow ieka 
od śm ierci i pobudza go do 
życia.

P ozytyw ne em ocje "ciągną 
człow ieka do życia i odstręcza­
ją  go od śm ierci. Doznając P°" 
zytyw nych  uczuć, człowiek 
m ów i: Jak cudow nie jest zypi 
życie jest piękne, jak  chce się 
żyć!”

C złow iek przeżywający 
em ocje negatyw ne obojętnieje 
w obec  życia, choć jednocześnie
boi się śm ierci. Tak oto dotar­
liśm y do istoty ciała fizyczne' 
go. em ocje, zm ieniając siłę zy- 
cia, zm ieniają energetykę 
ganizm u, co  z kolei znajduj 
sw oje odzw ierciedlenie w  ciel 
fizycznym , zm ieniając jego  me­
tabolizm , a także inne reakcj 
organizmu.

M ożna m ieć w p ływ  na wszy­
stkie te pięć ciał, osiągając za 
każdym  razem pożądane prze2 
nas rezultaty.

W następnym  artykule 
przedstaw im y czytelnik010 
konkretne przykłady dotyczą­
ce opartych na przedstawi0' 
nym  tu schem acie m etod lecze­
nia n ietradycyjnego, wykorzy­
styw anych w  naszym  ośrodku 
m edycyny naturalnej ” AN\ 
M A-M ED IK ”  przy u licy  Pias*1 
8 w  Swarzędzu.

sem  (w edług w spółczesnych  
po jęć  - z otaczającym  go środo­
w iskiem  - w  szerokim  rozum ie­
niu tego słowa). P rocesy  for­
m ow ania i funkcjonow ania 
psychiki od m om entu począt­
k ow ego je j istnienia do śm ierci 
ciała fizycznego są bardzo zło­
żone.

A nalogicznie do schematu 
człow ieka, jak i w ym yślili Hin­
dusi, w edług którego człow iek 
składa się z siedm iu ciał (fizycz­
nego, energetycznego, astral­
nego, m entalnego, przyczyno­
w ego i super-ego), spróbujm y 
stw orzyć schem at fu nkcjon o­
wania psychiki ludzkiej i w za­
jem nego oddziaływania na sie­
bie je j elem entów . Nie porusza­
ją c  kwestii zw iązanych z dw o­
ma ostatnimi ciałami (super-e­
go), przeanalizujem y p ięć p o ­
zostałych. T ylko w  jakiej kole j­
ności? I tu pojaw ia się rzec 
można, g łów n y  paradoks. 
Przyzw ycziliśm y się w szakże 
po jm ow ać psychikę jak o p ro ­
dukt działalności m ózgu  czyli 
ciała fizycznego. Nie jest to p o ­
zbaw ione swoistej logiki i pra­
w idłow ości, gdyż w iadom o, że 
bez ciała fizycznego nie m a nic.

P rzytoczm yjedn ak  przykład 
znany z w ielokrotynych  pub­
likacji w  prasie (nie m ów iąc ju ż
0 historii znanej z książki K ip ­
linga "K sięga dżungli” ) o  tym, 
jak  zwierzęta w ykradły  dzieci
1 w ychow ały  je . G dy znajdow a­
no te dzieci po upływ ie jak ie­
goś czasu i próbow an o zaadop­
tow ać je  do życia w  społeczeńs­

Nie. O czyw iście, że nie. One 
nadal pozostawały istotami lu­
dzkimi.

Cóż w ięc uform ow ało ich 
” Ja” , tj. ich ciało przyczynow e?

W niosek jest jeden-otaczają- 
ce środow isko.

Człow iek postrzega otacza­
ją ce  go środow isko poprzez na­
rządy zm ysłów  (w zroku, słu­
chu, w ęchu, dotyku, smaku). 
W szystko to,co dzieje się w okół 
niego, odbierane jest przez na­
rządy zm ysłów  tw orząc jeg o  
świat.

Nikt nie m oże żyć bez od ­
bierania bodźców  ze strony 
otaczjącego go środowiska, do­
póki je  odczuw am y, istnieje 
nasza św iadom ość czyli ”ja ” .

Tak twierdził Kant, świat ist­
n ieje dopóty, dopóki istnieje 
człow iek i jeg o  św iadom ość 
czyli odzw ierciedlanie tego 
świata.

W yjaśniliśmy w ięc, że psy­
chika ludzka bierze sw ój p o ­
czątek od m om entu postrzega­
nia świata. Nie w dając się 
w  szczegóły dotyczące tego, jak  
człow iek  "czu je ”  świat, przej­
dźm y do kolejnej kwestii.

Odebrana inform acja ulega 
dalej przeobrażeniom  w  róż­
nych  kierunkach: dokonuje się 
je j analizy, następuje kojarze­
nie (asocjacja), w yciąga się 
wnioski, dokonuje syntezy, 
um ieszcza się ją  w  banku pa­
m ięci, w reszcie przekłada się ją  
na umówmy język  - kod  - słowa.
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No t o w a n i e  l i s t y  h o p  n a  t o p

R A D IA  R M I FM

z 27.X.96

1
A

2
B

5 PHIL COLLINS ” DANCE INTO THE

2 1 6
LIG H T”
B A CK STREET B O YS ” OUIT PLYIN ’G A-

3 4 5
MES (WITH M Y  HE ART)”
M ICHAEL JACKSON "STRAN G ER IN

4 3 7
M OSCOW ”
LEAH ANDERONE ” IT ’S ALLRIGHT,

5 5 8
IT ’S O K ”
PET SHOP B O YS ” SE A  VIDA E ”

6 14 2 W ARRENG (ADINA HOW ARD ” W HAT’S

7 9 3
LOVE GOT TO DO WITH IT” 
CRANBERRIES ” WHEN YO U ’RE GONE”

8 6 9 SPICE GIRLS "W AN N ABE”
9 7 4 BELINDA CARLISLE ” ALW A YS BREA-

10 13 2
KING M Y HE A R T ”
THE BEACH  B O YS ” 1 CAN HE A R  MU­

U 11 3
SIC”
C R YSTA L W ATERS ” THE B O Y FROM

12 N
IPAN EM A”
A L E X  BO YS OUARTET ” DUB I DU B”

13 16 2 JOE COCKER ” DON’T LET ME BE MISU­

14 10 10
N D ERSTO O D ”
OMD ” W ALKING ON THE MLLKY W A Y ”

15 N - CLOCK ” OH W HAT A  NIGHT”
16 8 4 LL COOL J "LOUNGIN”

^  '  pozycja w  ubiegłym  tygodniu
b
°  '  ilość na liście 
^  '  now ość

Tylko dwie now ości na naszej liście. Na 15-tym taneczny 
®rzebój z lat 70-tych w  nowej wersji, grupy CLOCK ” OH 
^H A T  A  NIGHT” m urow any przebój wszelkich imprez, 
119 których najważniejszy jest taniec. Na 12-tym A LE X  
^ °Y S  OU ARTET ” DUB I DUB”  - również znany już 
^r2ebój, tym  razem sym patycznie stylizowany na lata 
6Tte. Miły żart m uzyczny, który niespodziewanie może 
Stać się dużym  przebojem .

; MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
Dzisiaj w  naszym m uzycznym  serwisie dom inow ać będą 

smutne w iadom ości szczególnie dla tych  którzy lubią 
słuchać dobrej m uzyki i czują się związani uczuciow o 
z artystami.

★  Na początek inform acja o m łodym  zdolnym  raperze 
amerykańskim, autorze m.in. "California L ov e” . Jest nim 
TUPAĆ SHAKUR. W łaściwie należy o nim  m ów ić w  czasie 
przeszłym , gdyż ” Z P A C ”  został zastrzelony w  Los A ngeles 
jadąc sam ochodem  po w lace, MIKE’A  TYSO N A . Miał 
zaledwie 25 lat. Już wcześniej miał problem y z praw em . 
Należał do gangu, był oskarżony o zabójstwo. Dla fanów  
tego artysty jedynym  pocieszeniem  m oże być fakt, że 
zostawił on po sobie m nóstwo materiału m uzycznego. 
W ystarczy tego na w ypełnienie trzech krążków . Pierw szy 
z nim ukazać ma się jeszcze w  tym  roku.

★  Rozpadł się zespół, który m ogliśm y oglądać ” na żyw o”  
w  Warszawie przed koncertem  AEROSM ITH. Gitarzysta 
i głów ny kom pozytor NUNO BETTENCOURT planuje 
solową karierę. Natomiast wokalista kapeli G A R Y  CHE- 
RONR zostanie zatrudniony na tym  sam ym  stanowisku, 
tyle, że w  grupie... VAN  HALEN.

★  G łośno ostatnio było w  rockow ym  światku o ponow nym  
spotkaniu braci VAN  HALEN z byłym  wokalistą zespołu 
DAVTDEM LEE ROTHEM. M ów iono o reaktyw ow aniu 
dawnego składu. Skończyło się na nagraniu dw óch  piose­
nek ” ME WISE M AG IC”  i ” CAN ’T GET THIS STUFF NO 
M ORĘ” , które znalazły się na składance najw iększych 
przebojów  grupy zatytułowanej ” BEST OF VOLUM E 1” . 
K iedy usłyszym y VAN  HAT,EN z G A R Y  CHERONE jesz­
cze nie wiadom o.

PŁYTA TYGODNIA ★  PŁYTA TYGODNIA
JOE COCKER "ORGANIC”

CAPITOL 1996
JOE COCKER to taki brodaty facet o zachrypniętym  

głosie, dziwnie ruszający się na scenie. Tyle m ożna pow ie­
dzieć o nim  ” Na pierw szy rzut oka i ucha” . A le  JOE 
COCKER to żywa historia rocka, człow iek  - instytucja, 
jeden  z najbardziej zasłużonych artystów na świecie. Śpie­
wał na słynnym  festiwalu w  W OODSTOCK, śpiew a rów ­
nież dziś. Całkiem niedawno w ystępow ał w  Polsce. Jego 
historia i dorobek w  pełni pozw alają mu na sięgnięcie po 
każdą piosenkę, jaką chciałby zaśpiewać. Jest to w ielka 
nobilitacja dla je j autora.
Na najnowszym  krążku m uzyk sięgnął po w iele u tw orów  
uznanych artystów. M ożem y na p łycie znaleźć m.in. ” DIG- 
NITY”  B O BA D YLA N A. ” INTO THE M YSTIC V A N A  
M ORRISONA, ” YOU A N D I” , STEVIE W ONDERA, "M A ­
NY RIVER TO CRO SS” , z repertuaru św ięcącej tryum fy 
w  latach 60-tych form acji ” G E R R Y  AND PEACE M A- 
K ERS” . Jako utwór prom ujący album  w ybrano ” D O N ’T 
LET ME BE M ISUNDERSTOOD” śpiewany niegdyś przez 
THE ANIMALS. W szyscy ci, artyści są przyjaciółm i 
COCKERA, w ielu  z nich od  dawna nie nagryw a. Ich 
utwory odświeża w e wspaniały sposób JOE COCKER. Na 
czym  polega fenom en tego pana - nie potrafię pow iedzieć. 
W łączcie tę płytę, posłuchajcie i zastanówcie się sami. 
Miłego słuchania !

DJ Leszek Łukomski
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SPOSÓB NA PECHA
Jeszcz jed en  zły dzień za T o ­

bą, znów  coś się nie udało, chy­
ba nie m oże być  gorzej...W pa­
dasz w  depresję, poddajesz się 
losow i-cóż jak  pech  to pech! 
Czy rzeczyw iście nie m a sposo­
bu  na tw oje klęski?

Otóż musisz w iedzieć, że 
człow iek  m oże przełam ać gnę­
biące go niepow odzenia, sam 
decydow ać o sw oim  losie 
i przegonić nieszczęście na 
drugi kon iec świata. W racjo­
nalnym  św ieci kom puterów  
i innych w spaniałych maszyn 
do liczenia i myślenia, nie ma 
m iejsca na rzeczy niew yliczal- 
ne i nielogiczne. W szystko, cze­
go nie rozum iem y, nazywa się 
zabobonem , przesądem , szar­
latanerią. Jednak w  w alce z p e ­
chem , nieszczęściem  - czy 
z czym ś co  też jest n iezrozu­
m iałe i niew yliczalne, warto 
skorzystać z dośw iadczeń kap­
łanów  epistolskich, M ędrców  
Bablionu, M agów  Tybetu...To 
oni w ym yślili am ulety i taliz­
many.

AM ULET-jak tarcza chroni 
tego kto go n o s i , przed grożą­
cym  m u niebezpieczeństw em .

TALIZM AN-potrafi tak sko­
rygow ać, u lepszyć pole ener­
getyczne człow ieka, że zmienia 
bieg  w ydarzeń w  pożądanym , 
oczyw iście pozytyw nym  kieru­
nku.

W yobraź sobie, że ktoś ma 
zamiar Ci nawym yślać, może 
ubliżyć lub w ręcz udręczyć. 
P odchodzi i ju ż ma zamiar za- 
takowaC, gdy nagle ogarnia go 
dziwne zamieszanie, uczucie 
niepew ności, cała agresja 
gdzieś się rozwiewa... Co się 
stało? Stchórzył? Zm ienił zda­
nie? A leż nie! P o prostu znalazł 
się w  polu  działani Am uletu, 
zderzył się z siłą, której musiał 
podśw iadom ie ustąpić.

Często dziwisz się, że np. p ię­
kny i przystojny m ężczyzna 
związał się z głupią i nieatrak­
cyjną kobietą, lub piękna dzie­
w czyna ma beznadziejnego pa­
rtnera. Jak to się dzieje? Co on 
w  niej w idzi? D laczego ona 
z nim  jest? Nie przyszło Ci do

głow y, że to właśnie za sprawą 
talizmanu? A leż tak! T o co  na­
zywam y zaślepieniem , szaleń­
stwem  miłości, częst m oże być 
tylko i jedynie działaniem Tali­
zmanu.

Co warto w iedzieć szukając 
dla siebie Talizmanu?

Pow inien być z żelaza, m ie­
dzi lub srebra taki jest najbar­
dziej skuteczny.

Żelazo- metal w ojow niczego 
Marsa zw iększy T w oją energię 
życiową, pobudzi aktyw ność 
, w zm ocni system obronny or­
ganizmu, podniesie ciśnienie. 
D zięki niemu w  osobę zrezyg­
nowaną, ospałą i bierną w stą­
pią now e siły, zdecydowanie, 
przekonanie do w łasnych racji 
i nieugięta w ola realizacji za­
mierzeń.

Srebro- m etal dobrej bogini 
Selene, łagodzi, wycisza, regu­
luje przepływ  energii w  kana­
łach energetycznych człow ie­
ka- działa uspokajająco i dob ­
roczynnie na nerw usow , chole- 
ryków  i narwańców.

M iedź- m atal Afrodyty, bogj 
n i m iłości, patroni ładu, har 
m onii i zadowolenia. Chr0Tr
przed ludzką nieprzychylni
cią, łagodzi agresję, P°ma® 
osiągnąć rów now agę i mpeW' 
ność siebie.

Bardzo m ocnym i taliz® 
nem  m ogą b y ć  tez kamieni 
np. agat różow e sprzyjają z ' 
kochanym , szare sprawdzają 
szczęście do domu,Jaspisy-P 
prawiają atmosferę w  Pra"-_ 
i rodzinie. Am etysty- obrzr 
dzają alkohol.

Talizm any żyją własnym #  
ciem , n iczym  wierne, życzli”  
nam duchy lub zwierząt^ ’ 
przyw iązane do jednej osoby. 
Są nam w ierne i życzliw e iJeS 
po pew nym  czasie zauważy 
my, że pech  schodzi nam z o l°  
gi, będzie to znaczyło, że tali ' 
m an dotarł do naszego wnętri 
i stał się naszym  strażniki®^ 
Jeśli chcecie Państw o coś w « 
cej na tem at talizm anów i amu 
letów  podaję telefon 79-89-6^

Życząc w szystkim  s z c z ę k  
i uśm iechów  Wróżka.

TWÓJ HOROSKOP 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

BARAN
Spodziewaj się spot­
kania z dawno nie wi­
dzianymi osobami. 
Odżyją stare wspo­
mnienia. Pogrążysz 
się w rozpamiętywa­

niu minionych chwil, a sprawy bie­
żące odstawisz na bok. Na ziemię 
sprowadzi Cię pilne zlecenie w pra­
cy. Kondycja nieco Cię zawiedzie 
- pomyśl o uprawianiu jakiegoś spo­
rtu, gimnastykuj się chociaż. W so­
botę mała uroczystość w domu. Pa­
miętaj o tęskniącym Byku.

Nie zawsze szybko do­
chodzi się do uprag­
nionego celu, nie znie­
chęcaj się więc chwi­
lowym niepowodze­
niem. Jeśli wytrwasz, 

będziesz później z siebie bardzo du­
mny. Uwierz w swoje siły. Wiesz 
sam, że są dziedziny, w których 
jesteś nie do pokonania. Udowodnij 
to innym. W czwartek bądź bardzo 
ostrożny na drodze. Bliska osoba 
czeka na wiadomość od Ciebie.

BLIŹNIĘTA
Nie próbuj na siłę rea­
lizować swoich ostat­
nich pomysłów. Po­
słuchaj rad doświad­
czonej osoby i rozważ 
jeszcze raz swoje szan­

se. W poniedziałek przykra rozmo­
wa w pracy z powodu nieporozu­
mienia. Wszystko jednak wkrótce 
się wyjaśni. W piątek wyjazd w ro­
dzinne strony. Pomyślne wieści od 
bliskiego Ci Wodnika sprawią, że 
będziesz aż kipieć radością.

Bardzo napięte dni. 
Moc obowiązków i ste­
rta zaległych spraw do 
załatwienia nie dadzą 
Ci spokoju przez nąj- 
bliższy okres. Ode­

tchniesz dopiero pod koniec tygod­
nia. W uczuciach układać się będzie 
nadzwyczaj dobrze - z partnerem 
będziecie się rozumieć bez słów. 
Długie spacery, czułe spojrzenia
- słowem - pełnia szczęścia. W nie­
dzielę dobra pora na podjęcie waż­
nej decyzji-

LEW
Tydzień pełen dziw­
nych zdarzeń. Do­
świadczysz nieco­
dziennych emocji i sil­
nych wrażeń. Znaj­
dziesz się w sytuacji, 

w której wykażesz się odwagą i zi­
mną krwią. We wtorek otrzymasz 
list od krewnych. W domu za swoje 
poświęcenie zyskasz wdzięczność 
i uznanie rodziny. W piątek poczu­
jesz się nieco zmęczony, ale juz 
wkrótce nadarzy się niepowtarzal­
na okazja do wspaniałego wypoczy­
nku.

PANNA
Nie licz na to, że zaleg­
ła sprawa załatwi się 
sama. Męska decyzja 
- i - do dzieła! Wtorek 
wyjątkowo sprzyjać 
będzie wszelkim inte­

resom. Nie pozwól wścibskiemu 
Koziorożcowi wtrącać się w Twoje 
prywatne życie. W końcu tygodnia
- wizyta krewnych. Zostawią Ci 
w domu rozgardiasz i ...pustą lodó-

BYK

RAK

r-----------\

v______ y

wkę. Miłą niespodziankę sprawi Ci 
ukochana osoba. Wybacz Rakowi 
drobne potknięcie.

Nie ufaj od razu każdej 
napotkanej osobie, 
a zwłaszcza nowo po­
znanemu Strzelcowi. 
Możesz za to drogo za­
płacić. Sprzyjać Ci bę­

dzie los - może zaryzykujesz i weź­
miesz udział w jakiejś grze 
? W czwartek czeka Cię długa po­
dróż w raczej nudnym towarzyst­
wie (wskazana dobra lektura). Za­
dbaj o swoją sylwetkę - najwyższy 
czas stracić kilka zbędnych kilo­
gramów.

SKORPION
Nieciekawy tydzień. 
Padniesz ofiarą złośli­
wych plotek. Namie- 
sza Ci to w sprawach 
osobistych i utrudni 
kontakty w pracy. 

Niewiele będziesz mógł "odkręcić” . 
Jedynie najlepszy przyjaciel okaże 
się jak zwykle niezawodny. W do­
datku drobne kłopoty ze zdrowiem 
sprawią, że będziesz chodzić w nąj- 
bliższych dniach jak chmura grado­
wa. Pocieszeniem może być fakt, że 
nie powinno zabraknąć Ci gotówki 
na większe wydatki.

STRZELEC
Strzeż się przygod­
nych znajomości - mo­
że Ci się przytrafić nie­
zbyt miła historia. 
Rozczarowanie przy­
niesie Ci nowa praca

- może nie jest za późno, żeby się 
z tego interesu wycofać bez więk­
szego uszczerbku? Wszystko wska­
zuje na to, że - jeśli jesteś wolny
- dosięgnie Cię strzała Amora i za­
kochasz się bez reszty. W piątek 
ktoś będzie bezskutecznie pró-

WAGA

bował wyperswadować Ci wyja* 
Może jednak lepiej go przełożyć-
KOZfOROŻEC

- - ̂ '=ji Zbliża się tydż'e^ 
w którym nie stare®

( __Ci czasu na ulubio®
/ V i  pogaduszki przy * 

r  ^  wie i telewizję-
----------------  wo pracy- czasa
przez kilkanaście godzin na <ł°~t 
Za to wyraźnie poprawi się 
Twojego konta. Będziesz pod * 
nieć tygodnia wręcz wyczerp81)  ̂
lecz zadowolony. W czwartek 
fon od bardzo ważnej persony 
ry może sporo zmienić w 
życiu.

Twof*

WODNIK
Nie czekaj b iern iej 
rozwój wydarzeń, fr  
wykaż większą iflW 
tywę, a zobaczysz, 
wszystko zacz1̂  
zmierzać ku leP*z.£ 

mu. Teraz tkwisz w zastoju i wyd". 
Ci się, że sam niczego nie jeStV 
w stanie zmienić. Naprawdę, 'vsZ?|s 
stko jest w Twoich rękach! Z'vf „ 
się o pomoc do starego przyjąć1 
- nie odmówi. W sobotę miłe sp° 
kanie w gronie rodzinnym.

RYBY
Bądź bardzo OB troi®? 
w wydawaniu P'eI>Y 
dzy, lepiej zosta 
choć niewielki zaPr 
Tydzień dobry do r® 
poczęcia czegoś no 

go, np. kursujęzyka obcego. ”  s I 
dę pokłócisz się z kimś o drobif , 
co Ci zepsuje humor na cały d® 
Otrzymasz kilka listów i przesyp 
o której juz dawno zapomni®1̂  
Wkrótce imieninowa impreza, 
której będziesz znakomicie się 
wić.
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KALEJDOSKOP

NAJMŁODSZYCH

ROZWIĄŻ KRZYŻÓWKĄ

ROZWIĄŻ REBUS. ROZWIĄZANIEM 3EST HASŁO 
2 WIĄZANE Z 3ESIENIĄ ( 3  WYRAZY).



str. 18 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 44 (270)

R O ZR Y W K A  • R O ZR YW K A  • R O ZR Y W K A

K R Z Y Ż Ó W K A
Litery z pól ponum erow anych  od  1 do 63 utworzą rozwiązanie - m yśl G.B. Shawa.

P oziom o: 1) drapieżna ryba o sm acznym  mięsie, 5) połączenie, spojenie, poprzeczne desek, 9) n ieprzekraczalna granica, 10) 
jam a, 11) zakłócenie zgodności ruchów  grup mięśni, 12) benedyktyni, trapiści, 15) glon, 18) olbrzym , siłacz, 19) potężny ssak lądowy’ 
poklask, 21) część Talm udu, 24) szpilecznica, 25) Sir Frederich (1904-88) ang. choreograf, baletm istrz i tancerz (AHNOST), 28) 
koronow any w ładca, 29) najm niejszy z baw ołów , 30) drobny w zór, 31) widzenie senne, 34) zagadnienie, 37) m iejsce, w  którym  coś zrtii® 
kształt, załamanie, 38) W odena, miasto w  G recji, 39) niższy od hrabiego, 40) grupa pelm ion indiańskich, 41) rodzaj jedw abnej przęd«'

. 0)
P ion ow o: 1) w iększy klasztor praw osław ny, 2) hebel, 3) malwa, 4) port nad Irtyszem, 5) warunki, w  których  ktoś się znajdu)e^  

jadow ity  wąż morski, 7) część ołtarza nad stołem, 8) koza, karm icielka Zeusa, 13) dawna jednostka długości, 14) osiadły na czymś kop. '  
16) kam ień piekielny, 17) kochanek, w ielbiciel, 21) nacjonalistyczna organizacja n iem iecka założona w  1894 r., 22) bracia Jacob 
K arl i Wilhelm , którzy w ydali zbiór bajek, 23) poselski lub w  szpitalu, 25) proces niszczenia brzegu lądu, 26) rodzaj dzieła, 27) A gn ics^ l 
znana autorka tekstów  piosenek, 32) pełzak, 33) mała jaszczurka, 34) głów ne miasto starożytnej Beocji, 35) krzew  u p r^ L g ) 
w  doniczkach na w eselny wianek, 36) brezentow y dach nad pokładem  statku.

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagrody, których fundatorami są: Cukiernia „Magdalenka” Małgorzaty 
Drukarnia Swarzędzka S tan isław a Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu” Lechosława Rutaskiego oraz Hurtownię Firanek* 
Strzeleckiej 2. ? ! J

ZAPRASZAMY DO ZABAWY!

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14~ 15

,6 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30

31 32 33 34 35 36 37 38 39 40 41 42 43 44 45

46 47 48 49 50 51 52 53 54 55 56 57 58 59 60

61 62 63
* *
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SWARZĘDZKIE
UŁATWIENIA

Postawiliśmy zbyt trudne zadania przed służbami komunal­
nymi naszego miasta ukazując w 41 numerze TS słup z przy­
wiązaną nieaktualną tablicą objazdu do Garb. Zdjęcie nie 
przedstawiało na jakiej ulicy znajduje się ów słup. stąd trud no 
było oczekiwać by służby miejskie mogły ukrytą tablicę 
wytropić. Dzisiaj prezentujemy ten sam słup. lecz z innego 
ujęcia. Być może teraz bystre oko któregoś z „włodarzy" 
miasta skojarzy sobie perspektywę ulicy z konkretnym umiej­
scowieniem tablicy i zarządzi usunięcie pozostałości ubieg­
łorocznego objazdu, po zlikwidowaniu tej niedorzeczności 
wskażemy Państwu kolejne zaniedbanie w zakresie oznako­
wania naszego miasta.

Telefony ALARMOWE j

997
*®>towie ratunkowe

• v S W A 'Z \ m

Str; _____________________  999
rsż pożarna 998

yra* Pożarna Miejska 172 302
“misariat Policji 172 307, 

Ij, 172 323
p lcia Municypalna 172 318
°sterunek energetyczny 

G 172 412
^ W nia 902

ZDROWIA
 ̂ -4cja Pogotowia Ratunko- 

i *®>i os. Dąbrowszczaków 8/12 
."'hloc w ieczorow a
^0-22.00) 172 309

URZĄD MIASTA I GMINYj ! SKLEPY

7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. 
robocze 7.30-13.30 
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pom ocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół 

172 480

SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA

Delikatesy, ul. Wrzesińska 
(sklep całodobowy)

KULTURA

Schodnia Rejonowa, ul. P o­
p u k a  172 533, 172 549

Schodnia Dziecięca, os. K oś­
l a w c ó w  20 173 558173 558
^ js k a  Poradnia Psychologicz- 
. 'Pedagogiczna, os. Kościusz­

k ó w  4 174 951
t®ntrum Stomatologii, Os. Dąb- 
 ̂l e ż a k ó w  26, czynne

5 6o<łz- 8.00-23.00 174-110
t) Warzyszenie Przyjaciół 
^ leci Specjalnej Troski, os. Ko- 
■ A k o w c ó w  13, dyż. wtorki 

°0-20.00,
173-982 wew. 27

itny pomiar ciśnienia tęt-

Prezes przyjmuje w pon.
15.00- 17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6 , 
pon. 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00- 15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. 
Raczyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracu­
jące 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po 
godzinach pracy administracji 

174 011

MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) 
czynny: wtorki i piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00, 
czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. P o­
znańska 35 172-565
W ystawowy pawilon rzemieśl­
niczy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w  Uzarzewie, od wtor­
ku do soboty 8.00-15.00, niedzie­
le od 8.00-16.00

-  Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 17.00
-  19.00
Harcówka, os. Czwartaków 22, 
wt. 17.00-19.00 (harcerze), czw. 
17.00-19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski sie­
dziba Os. Kościuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 - 19.00 
zajęcia m uzyczne dla dzieci 
i młodzieży,
- wtorki, godz.18.00 - 20.00  dyżur 
Zarządu,
- czwartki, godz.16.00 - 19.00 te­
rapia zajęciowa dla młodzieży

RÓŻNE

KLUBY

! b a n k i
Mi

Klub Osiedlowy Zyg-
, ttt tit___ n _...
l0̂ u . o i u

Wazy 7, , czw.

1 J°zefa, ul. Rynek 16172 406 
Koroną, ul. Rynek 13 

Ą 172 520
•ko. a P°d Lipami, os. Zygmu- 
ĄjJJWazy 172 861

*4 Osiedlowa, Os. Kościu- 
C ^ e ó w  13_ tel. 174-111
lo , ** Zatorze, os. Raczyńskie- 

8 tel. 175-075

PKO, ul. Cieszkowskiego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607
W ielkopolski Bank Kredytowy 
S.A., Filia w  Swarzędzu, ul. P o ­
znańska 25, pon-piątek 8-17, so­
bota pracująca 8-14.00

tel. 172-863 
Pow szechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w  Swarzędzu, os. Dąb­
rowszczaków 8/5 pon. - pt. 9.00
- 16.00, soboty pracujące 8.00
- 12.00

tel. 173-523, 173-583

Filatelistyczny, oś. Czwarta­
ków  6 , pon, pt. godz. 17.00 -19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora,
poniedziałki i czwartki od godz.
17.00, ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 
18, wtorki, pt. godz. 16.00 -19.00 
PTTK „Łaziki” , oś. Kościusz­
kow ców  39, soboty godz. 17.00
— 19.00
Oś. Kościuszkowców 9 - Hono­
rowi Dawcy Krwi, środy godz. 
18.00 -19.00, AA, piątki od godz.
17.00, ALANON, czwartki od 
godz. 17.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, 
poniedz., wtorek 16.00 -17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 
26 - Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Swarzędz kiej, piątki 
godz. 17.00
—  Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Polsce - piątki 
18.00-19.00
—  Telewizja Osiedlowa —  Ma­
gazyn Młodych Reporterów,
pon. 14.00-17.00

Urząd Pocztowy, ul. Piaski 11,172-454 
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków 
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174-004 
PKP, ul. Dworcowa 19 172-510
TAXI 172-400
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833
Biuro ogłoszeń, NOWINA, ul. Pia­
ski 12 172-287

T E L E W IZ J A
K A B L O W A
S W A R Z Ę D Z

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwarta­
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcza­
ków 1 -7 i 27) oraz Vox (os. Ra­
czyńskiego i Cegielskiego). Po­
wtórzenie programu w  poniedzia­
łek godz. 17.00. Os. Dąbrowsz­
czaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy —  kanał SAT1, emisja pro­
gramu piątek, powtórzenie wtorek 
godz. 17.00.

Redaguj,
Tygodnik Swarzędzld red. nacz. Mariola Jankowiak 

|e zespóhHalina Chmielewska, Andrzej Klamerek, Aneta Kot, Dariusz Soszyński, Izabela Stelmamewska Fotograf - Henryk Btachnio. 
W ydaw ca: Spółka z o.o. Nowina Adres wyd. i red.: 62-020 Swarzędz, ul. Piaski 12, teL 172-287.

~  * ------ * - * —«-»------- Riuro reklam, adres i.w.O głoszenia i reklam y ̂ przyjmuje: Biuro reklam, adres j.w.
Druk: Zakład PoUgraficzny ABED IK , 61 -3 11  Poznań, ul. Ługańska 1 , te L /fa x  7 7 -4 0 -6 8

Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwaca materiałów nie zamówionych. 
Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustacji tekstów oraz listów nadesłanych do redakcji i zmianzmiany ich tytułów.



str. 20 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 44 (270)

REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A
Tartak oferuje 

tarcicę topolową 
i sosnową 
oraz inną 

wg. zamówienia.
Ceny

konkurencyjne 
tel. 063 751-338

ogl. 273

Sprzedam
dom

i warsztat 
2 0 0  m 2

w  Swarzędzu 
tel. 173-418

ogl. 274

Tarcica
liściasta 
i iglasta

powietrznosucha 
w grubościach 
od 25 do 63 
- sprzedaż 
kontakt

tel. (0-215) 61-470
ogl. 268

Potrzebna Pani 
do 1,5 rocznego 

dziecka
(na os. Cegielskiego)

w godz. 7.00 do 15.00-

Dobre warunki-
Zgłoszenia po 15.00 

tel.: 174-321 
lub do 15.00 

tel. 536-665 i 537-586
ogl- &

Cukiernia Firmy
KOBYLNICA ul. Poznańska 137 

(przy krzyżówce) tel. 150-063
Poleca: - pączki, drożdżówki,

- wykwintne ciasta i torty
Przyjmujemy zamówienia na: 

torty komunijne i inne z oryginalną dekoracją 
ciasta na imprezy okolicznościowe i weselne 

produkcja własna, najwyższa jakość
ZAPRASZAMY

od pon. do sob. 6.00 -18.00 w niedzielę 10.00 -14.00

lOl-FMAii

ogl108

OŚRODEK MEDYCYNY NATURALNEJ

„ANIMA - MEDIK”
Dr hab. A. Czabaniuk

specjalista wschodnich metod leczenia, 
bioenergoterapeuta 

klasy międzynarodowej 
poleca diagnozę i leczenie 

wszelkich chorób 
Zapraszamy w godz. 14.00-19.00, 

soboty 10.00-14.00

Kontakt: tel. 172-949 
Swarzędz, ul. Piaski 8

Poszukujesz nowej pracy, 
nowego zawodu, 

masz łatwość 
nawiązywania kontaktów. 

Zostań Doradcą 
Finansowo- 

Ubezpieczeniowym 
Zapewniamy szkolenie, 

oferujemy ciekawą pracę 
i b.wysokie wynagrodzenie.

Spotkanie informacyjne 
środy i piątki 14.00 - 17.00 

Swarzędz
os. Cegielskiego 16/3  

wejście ogrodowe od podwórza
ogl. 270

SZKIELETY
TAPICERSKlE

3- 2-1
na zam ówienie 

wg. życzenia klienta

ul. P. Skargi 123 
Swarzędz 62-020

ogl- 276

ROLNICY ! OGRODNICY ! 
Zakład Pierzarski ” Piórex” SA 

w Swarzędzu
wyda bezpłatne odpady pierzarski 

wzbogacające pola i ogrody 
w białko oraz składniki mineralne

Tel.: Swarzędz 172-544, 172-693

ROLNICZY KOMBINAT 
SPÓŁDZIELCZY 

w "ŚWIERKÓWKACH"
informuje Szanownych Klientów 

o wznowieniu sprzedaży mięsa i wędlin 
w  boksie nr 8

na terenie Bazaru Swarzędzkiego.
Zapraszamy 0

od wtorku do piątku w  godz. 8.00 do 15-u 
a w  soboty od 8.00 do 14.00

og1ogl1S8
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REK
STUDIO FOTO VlDEO Henryk Blachnio

| OFERUJEMY:
♦  w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów
♦  3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne
♦  videofilmowanie
^  pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów,

1 komunii itp.
♦ kopiowanie filmów video
♦ sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek, 

Pocztówek artystycznych
4  komis fotograficzno-filmowy

ZAPRASZAM Y
9.00-18.00 sobota 9.00-14.00 os . Kościuszkowców 1a 

____________ teł. 174-238 os. C egielsk iego 18 _________

Z A K Ł A D  P O L I G R A F I C Z N Y  
DRUKARNIA SWARZI DZKA

,0- Stanisław Witecki 
o 0 o \ e ‘

DRUKI WIELOKOLOROWE
- foldery - wizytówki

- reklamówki - listowniki 
- plakaty - identyfikatory

*  KSIĄŻKI I GAZETY 
*  DRUKI AKCYDENSOWE 

Z aproszen ia  i za w ia d o m ien ia  ś lubne  
rów nież w/g w zorów  k a ta lo g u  z a c h o d n ie g o

62 -02 0  SWARZĘDZ, ul. POGODNA 24A 
Te l . / F a x  ( 0 6 1 )  1 7 2 - 7 6 4  _ ___

Fabryka A rm atur „Sw arzędz"
ul. Z. Grudzińskiego 8 

zatrudni pilnie:

ślusarzy  
i pracowników  
do obsługi pras

(również do przyuczenia).

S zc zeg ó ło w y c h  in form acji 
udziela  d zia ł S łużb y  

P racow n icze j Fabryki

tel. 172-821 . 266

d u m a  p o l a n d  s p .  z  o . o
Włoskie

SKÓRY
Meblowe

Atrakcyjne w zory  
* r  Pełna powtarzalność koloru 

Kr Wysoka jakość
Kr Doborowe CENY

Gdynia ul. Kochanowskiego 6 
tel. (058) 297-049 (090) 524-249 

Kalwaria Zebrzydowska 
ul. Jagiellońska 29a 

te l. (033) 766-648 
Zadzwoń po w ięcej informacji

MAT-TAR s.c.
P.P.H.U ROZMINIĘĆ 127 

tel. 090 67-55-64 
oferuje

konstrukcje dachowe 
z tarcicy sosnowej

czynne 8.00 - 16.00 
ZAPRASZAMY

ogl. 269

Szanowny Kliencie
Uprzejmie informujemy, 
że firma nasza otwarła 

na ul. Piaski 15 w  Swarzędzu 
przy sklepie „BONUS"

H URTOW N IĘ K A W Y
Zapraszamy do zakupów 

codziennie z wyjątkiem niedzieli 
w godz. 8.00 - 15.00 

Polecamy Państwu wyroby 
Poznańskiej Palarnii Kawy „ASTRA" 

po super atrakcyjnych cenach 
w  naszym sklepie obok hurtowni 

posiadamy również konkurencyjne ceny 
na kawę i herbatę

ogl 2721

ogl. 258



Z A K Ł A D P O L I G R A F I C Z N Y

6 1 - 3 1 1  P O Z N A Ń ,  UL. Ł U G A Ń S K A  1 , TEL/FAX:  ( 0 6 1 )  77  4 0 6 8

A B E D I K
ZAKŁAD  PO L IG R A F IC Z N Y

CC

6<A 5  l a t  ( ^ u /a ^ ia ^ t t* a y e ^ fu f .  Jz&*+upUeJzAxx40Cf,  a  te s n u .  t a ^ iA ^ ą .  o t t ^ ilu ^ ę .  I z lie s t t a '

UWAGA KLIENCI !
Sieć INSTAR ’96 otworzyła punkt usługowy przy ul. Piaski 12 (w podwórzu za „Nowiną”)

oferujemy:
♦
♦

♦
♦

♦
♦
♦

Tanie ksero !
Laminowanie i oprawy 
Zaproszenia ślubne 
Wizytówki i listowniki 
Bardzo tanie ulotki !
Programy do nauki języka angielskiego 
Katalogi dla każdej firmy

Nasza dewiza: 
TANIO I SZYBKO !

Zapraszamy w godzinach
9.00 -17.00

P.P .H . STAIMBUD
oferuje 

po konkurencyjnych cenach
- cegła kl. 1 50 - 0,46 gr - 0,56 gr - maxy kl. 1 00 - 1.65 zł - 1.90 zł

- siporex - 3.85 zł - kostka brukowa - cement - wapno - styropian

- węgiel - skup złomu - pianka tapicerska „ZACHEM"
Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 

R A T Y  Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036 R A T


